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Iow. F^zyjaźni Badzieckc-Potskiej w ZSRR 
cieszy się 

wielki zainteresowanym społeczeństwa
“TSSS. nakreślenie założeń organiza-

cp i dotychczasowej pracylegacji TPK-P do Polslfi, przed-
stawiciele prasy odbyli rozmo- Rr ‘ ^P^nczasowej 
wę z prezesem Towarzystwa, Waszego towarzystwa?
przewodniczącym Rady Zwią- Ludzie radzieccy z wiel­

kim zainteresowaniem obser-

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
zku Rady Najwyższej ZSRR, 
piezesem Akademii Nauk Rol­
niczych — prof. Pawłem Łoha- 
nowem i towarzyszącymi mu 
członkami delegacji.

— Społeczeństwo polskie ży­
wo interesuje się działalnością 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej w ZSRR. Czy 
moglibyśmy prosić o krótkie

str. — 3
ale - rzetelna
Reorganizacja,

Gninuahtu

Goście radzieccy
na spotkaniu
z załogi HCP

(Inf. wł.)
W dniu 12 bm. w 

nach popołudniowych 
piło na granicy miasta

godzi- 
nastą- 

Pozna-
nia — w Szczepankowie — po­
witanie delegacji radzieckie’, 
która zabawi w naszym mieś­
cie 2 dni. W skład delegacji, na 
której czele stoi przewodni­
czący Rady Najwyższej ZSRR, 
prezydent Wszechzwiązkowej 
Akademii Nauk Rolniczych, 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Polskiej 
— prof. Paweł Łobanow, wcho 
dzą: deputowany do Rady Naj 
wyższej ZSRR — Siergiej Pry- 
tycki, członek KC KPZR Li­
twy — Maria Kaunajte, zasłu­
żony artysta ludowy ZSRR — 
Wasyl Kasjan oraz przedsta­
wiciel ambasady radzieckiej — 
radca Karpow. Gości powitali 
w Szczepankowie przew. RN 
m. Poznania — Franciszek 
Frąckowiak, I sekretarz KM

wują olbrzymie przemiany ja­
kie zachodzą w Polsce. Cieszą 
się oni z sukcesów, jakie osią­
ga naród polski pod kierow­
nictwem swej partii, z tow. 
Gomułką na czele, we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki 
narodowej, w dziedzinie nauki 
kultury i sztuki.

Nasze Towarzystwo — to 
młoda organizacja, która po­
wstała w końcu 1957 roku. Jej 
członkami są liczne organiza­
cje społeczne, instytucje nau­
kowe, organizacje zawodowe, 
zakłady przemysłowe (jak np. 
wielkie zakłady „Sierp i Młot" 
i „Trechgorna Manufaktura” 
w Moskwie), kołchozy. Człon­
kami Towarzystwa są również 
niektóre teatry, jak np. teatr 
im. Wachtangowa w Moskwie. 
W skład Towarzystwa wcho­
dzą też poszczególni działacze 
polityczni, pisarze, artyści, ro­
botnicy, kołchoźnicy i szero­
kie kręgi inteligencji.

Działalność Towarzystwa 
jest oparta' na pracy kilku

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Rok XIV Wydanie AB

Z prac rządu

PZPR Edward Hałas oraz
przedstawiciele TPPR i zakła­
dów HCP, wręczając im wią­
zanki kwiatów.

Delegacja radziecka wraz z 
towarzyszącymi im’ osobami u- 
dała się samochodami do Klu­
bu Fabrycznego HCP, gdzie 
spotkała się z załogą zakładów. 
Po powitaniu jej przez dyr. 
Wł. Kostuja i załogę oraz za­
poznaniu z produkcja zakła­
dów. przewodniczący Rady Naj 
wyższej ZSRR — Paweł Łoba- 
now podziękował zebranym za 
serdeczną owację i przekazał 
załodze HCP, jako przedsta­
wicielce polskiej klasy robotni 
czej, serdeczne pozdrowienia 
od radzieckich ludzi pracy.

Mówiąc o produkcji zakła­
dów Cegielskiego, Paweł Łoba 
now stwierdził: „Jest nam bar- 
dzo przyjemnie spotkać się z 
załogą zakładów, których pro­
dukcję dobrze znamy i wysoko 
cenimy. Wasze wagony jeżdżą 
po wszystkich magistralach ko 
lejowych Związku Radzieckie­
go."

Przemówienie swoje, przery­
wane wielokrotnie burzliwymi 
oklaskami, zakończył Paweł 
Łobanow polskimi okrzykami: 
»,Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka! Niech żyje pokój 
między narodami!"

Na pamiątkę pobytu gości 
radzieckich w zakładach HCP 
dyr. Kostuj wręczył przewodni 
Cz3cemu delegacji w imienia 
załogi piękny model wiertarki 
°raz komplet reprodukcji dzieł 
artystów polskich z dedykacją 
°d załogi.

Na zakończenie spotkania 
Koście zwiedzili zakłady.

W dniu wczorajszym delega 
oja radziecka zwiedziła XXVII 
MTP, gdzie spotkała się z kie­
rownictwem Targów, a o godz.

w Klubie Oficerskim — z 
czołowym aktywem TPPR.

(V)

5

SZWEDZI PIERWSZYM
Ćwierćfinalistą...

W czwartek w Sztokholmie ro- 
_e§rane zostało ostatnie spotkanie 
rugiej kolejki eliminacji tego- 
ńcznych piłkarskich mistrzostw 
wiata Spotkały się zespoły Szwe 
Ji i Węgier. Zwyciężyli Szwedz'

P° tym zwy- 
'^stwie mają już zapewniony 

•H •prófinał. Drużyna szwedzka 
_e-t ledyną która nie straciła w 
ozbgranych dotychczas dwu ko- 
likach eliminacyjnych ani jed- 

ne§o Punktu.
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❖ Przeciw bezmyślnym zwolnieniom

Konkurs na widowisko 
Monumentalne wydanie 
„Krzyżaków" 
Zbiórki na Fundusz 
Grunwaldzki

W ARSZAW A (PAP)
12 bm. w sali Rady Państwa 

w Warszawie odbyło się p^erw 
sze posiedzenie Komisji Koor­
dynacyjnej Obchodu Rocznicy 
Grunwaldu, powołanej przy 
Komitecie Przygotowawczym 
Obchodów Tysiąclecia Pań-
stwa Polskiego. Obrady były 
poświęcone omówieniu przy- 

m ras . a a ■ I gotowań do obchodu 550 rocz-Podarcie eksperymen:u iwwosęiMiege |
' działalności Komisji.

♦ W trosce o rozwój drobiarstwa
(AP1)

Nie po raz pierwszy sprawa redukcji stała się przedmiotem 
obrad Rady Ministrów. Dotychczasowy przebieg akcji zwałniań 
nasuwa nie mało zastrzeżeń, zwłaszcza w dziedzinie metod jej 
przeprowadzania Redukcjom nie towarzyszą zmiany organiza­
cyjne, l«tóre usprawniałyby pracę w zakładach. Dokonuje się 
ich nazbyt często formalnie, mając na uwadze głównie zmniej­
szenie funduszu płac, zapomina się natomiast o człowieku.

Podjęta pa ostatnim posie­
dzeniu rządu uchwała w spra­
wie uporządkowania spraw 
zatrudnienia w zakładach pra

cy postanawia w związku z

mysłu terenowego, sadowni­
ctwa, hodowli, warzywnictwa 
i zagospodarowania teren ów 
rolniczych w powiecie.

Wypada także wspomnieć o 
jeszcze jednej uchwale, podję­
tej przez Radę Ministrów na 
ostatnim posiedzeniu, która

T--------------------------- T’---------------
GÓRNICY ANGIELSCY ŚLĄSKU

na Śląsku na za-Bawiąca

tym powołanie przez resorty 
specjalnych ekip kontrolny:h, 
które udzielać będą zakładom 
pracy pomocy w ulepszeniu 
organizacji pracy oraz usuwa 
niu nadwyżek zatrudnienia. W 
skład tych ekip wchodzić bę­
dą najlepsi fachowcy, zarów­
no spośród pracowników mi-
nisterstw jak instytutów

dotyczy rozwoju produk

MINISTER V. DAVID PRZYBYŁ 
DO WARSZAWY

12 bm. na zaproszenie ministra 
— A. Rapackiego przybył do War­
szawy — w związku z przewidzia­
nym podpisaniem umowy o wyty­
czeniu granicy państwowej mię­
dzy PRL a CSR — minister spraw 
zagranicznych Republiki Czecho­
słowackiej — V. David.

DELEGACJA 
PARLAMENTARZYSTÓW 
DUŃSKICH U PREMIERA 

CYRANKIEWICZA

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął 1? bm. człon­
ków bawiącej w Polsce duńskiej 
delegacji parlamentarnej. W cza­
sie rozmowy obecny był minister 
spraw zagranicznych A. Rapacki. 
Członkowie delegacji dzielili się z 
Premierem swymi wrażeniami z 
kilkudniowego pobytu w Polsce 
oraz dali wyraz przekonaniu, że 
współpraca między parlamentem 
duńskim a Sejmem PRL będzie 
się nadal zacieśniać.

DELEGACJA CHIŃSKIEGO 
KOMITETU POKOJU 

W WARSZAWIE

Na 
tetu

zaproszenie Polskiego Komi- 
Obrońców Pokoju przybyła

11 bm. do Warszawy delegacja 
Chińskiego Komitetu Pokoju.

ARTUR RUBINSTEIN 
OPUŚCIŁ POLSKĘ

Wkrótce po końcowym koncer­
cie w Sali Kongresowej PKiN Ar­
tur Rubinstein pożegnał Warsza­
wę. Wielki wirtuoz wraz z żoną 
i dziećmi udał się samolotem do 
Londynu.

OBRADY EKONOMISTÓW
I STATYSTYKÓW KRAJÓW

SOCJALISTYCZNYCH

W Warszawie rozpoczęły się o- 
brady grupy robotniczej komisji 
ekonomicznej Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej. W konferen­
cji biorą udział przedstawiciele
wszystkich państw-członków
RWPG. Celem konferencji jest o- 
pracowanie metodologii porówny­
wania obliczeń dochodu narodo­
wego w krajach socjalistycznych 
— zarówno w zakresie wytwarza­
nia dochodu narodowego, jak 1 
elementów jego podziału.

proszenie Związku Zawodowe­
go Górników delegacja górni­
ków z Północnej Anglii, zwie­
dziła ostatnio nieckę węglową, 
zapoznając się z warunkami 
pracy i bytu swoich kolegów 
w Polsce. Goście brytyjscy 
zwiedzili m. in. kopalnię „Dę- 
bieńsko”, Stację Ratownictwa 
Górniczego w Bytomiu i Pałac 
Młodzieży w Katowicach.

Na zdjęciu: Goście brytyjscy 
oraz towarzyszące im osoby w 
pracowni kolejowej Pałacu 
Młodzieży.

CAF — fot. Seko

naukowych.
Na mocy uchwały wstrzyma 

ne zostanie również w nie­
których zakładach przyj­
mowanie nowych pracow­
ników. Ten okresowy za­
kaz notfych przyjęć do 
pracy ma na celu zamknięcie 
drogi łatwiźnie, polegającej 
na machinalnym zwalnianiu 
ludzi likwidującego się wy­
działu i przyjmowaniu ludzi 
z zewnątrz na nowoutworzone 
stanowiska.

Spośród aktów prawnych 
uchwalonych na ostatnim po­
siedzeniu rządu na wyszcze­
gólnienie zasługuje również 
zatwierdzenie eksperymentu 
nowosądeckiego Podjęta w'tei 
sprawie uchwala zatwierdza 
m. in. fundusz rozwoju Ziemi 
Sądeckiej, który będzie do­
datkowym pozabudżetowym 
środkiem tamtejszej Rady Na 
rodowej na dofinansowanie 
przemysłu terenowego, rze­
miosła, spółdzielczości pracy, 
oraz rozbudowę urządzeń u- 
zdrowiskowych. Ponadto Pre­
zydium PRN w N. Sączu przy 
znano w roku bieżącym dodat 
kowo 5 min. zł. a na lata 
1959 i 1960 po 10 min. zł. 
rocznie, jako pomoc kredyto- 
wo-bankową na rozwój prze-

drobiarskiej w latach 1958 — 
1960. Zobowiązania, jakie na­
kłada uchwała na resorty 
(głównie Ministerstwo Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu. 
Ministerstwo Rolnictwa), po­
winny spowodować wzrost 
ilości drobiu o około 10 mi'iu- 
nów sztuk oraz zwiększyć pro 
dukcję jaj o 400 milionów 
sztuk w stosunku do wyników 
1957 r. Może więc w 1960 r. 
kurczaki i jajka staną się na­
szym chlebem powszednim?

Do najciekawszych projek­
tów należy ogłoszenie konkur­
su na widowisko plenerowe, 
odtwarzające obraz, zwycię­
stwa pod Grunwaldem oraz 
projekt monumentalnego wy­
dania „Krzyżaków" Sienkiewi­
cza i Kraszewskiego, wydanie 
specjalnego przewodnika „Szła 
kiem Jagiełły" oraz pamiątko­
wego atlasu i albumu grun­
waldzkiego. Przewiduje się tak 
że otwarcie w muzeum w Ol­
sztynie wystawy historycznej 
poświęconej rocznicy Grun­
waldu.

Komisja zatwierdziła pro­
jekt zorganizowania ogólno­
krajowej społecznej zbiórki 
pieniężnej na fundusz grun­
waldzki, przeznaczony na bu­
dowę pomnika — trwałego 
symbolu grunwaldzkiego zwy­
cięstwa. Pierwsze zbiórki prze­
prowadzone zostaną w tym ro­
ku w dniach 20 i 22 lipca.

Transakcje „Pagedu" i ..Cpfehe

Tarcica za tarcicę 
Podszewka za artykuły lniane

W komisjach Sejmu

Posłowie wypowiadajg się za:

• zwiększeniem transportu samochodowego
• rozwojem Rabki

WARSZAWA (PAP)
11 bm. pod przewodnictwem 

posła D. Sanko-Sawczenki od­
było się posiedzenie sejmowej 
Komisji Komunikacji i Łącz­
ności. Tematem obrad była 
koordynacja przewozów kole­
jowych i samochodowych. Pro 
blem ten omówił pos. St. Zie­
liński, stwierdzając, m. in. że 
chociaż udział transportu sa­
mochodowego systematycznie 
wzrasta — główny ciężar orze 
wozów spoczywa jednak na 
PKP. Stan taki spowodowany 
jest niedorozwojem środków 
transportu samochodowego.

zaplecza technicznego oraz
niedostateczną rozbudową

(Inf. wł.)
Dalsze polskie centrale han­

dlu zagranicznego podzieliły 
się wczoraj swoimi wynikami 
i informacjami o nowościach, 
które oferują kupcom zagra­
nicznym.

„Paged” zawarł dotychczas 
transakcje eksportowe na su­
mę przeszło 3 min. rubli. — 
Sprzedaliśmy papier gazetowy 
za wolne dewizy (bez obo­
wiązku zakupu towarów), o- 
kieiny dębowe do Austrii, w 
zamian za orzechowe, artyku­
ły fotograficzne do Turcji, 
materiały piśmienne i tarcicę 
do Francji. Dania i Szwecja 
zakupiły u nas obręcze wikli­
nowe. Sprzedaliśmy trzcinę i 
buk. Centrala podpisała umo­
wę importową z Finlandią na 
dostawę tektury i opakowań 
tekturowych oraz celulozy. Ru 
munia i ZSRR sprzedają nam 
tarcicę i kopalniaki. Transak 
cje te są opłacalne, bowiem 
sprzedajemy tarcicę wysokiej 
klasy, w zamian za niższe ga­
tunki, nieobrobione.

Z meblarstwa sprzedaliśmy 
USA 18 tys. sztuk mebli gię­
tych i komplety meblowe do 
Anglii. Razem tegoroczny 
eksport na Zachód wyniesie 
600 tys. sztuk mebli (USA,

polski len i bawełnę, otrzyma 
my podszewkę. Nasze nowo­
ści, pokazane na MTP, to tka­
niny wełno-podobne, materia­
ły ubraniowe „Helaneko”, sa 
tyny matowane, nowe wzory 
i kolory.

Jak wyjaśniono, towary 
sprzedawane przez „Cetebe”, 
są anonimowe. Z różnych przy 
czyn producenci nie oznacza­
ją ich swymi znakami. Utrud­
nia to rywalizację o jakość 
produkcji w przemyśle oraz 
zdobycie rynku zagraniczne­
go na towary poszczególnych
fabryk. (z)

Delegacja 
czechosłowacka

Pożar w kopalni 
„Siemianowice" 
Śmierć 4 ratowników

KATOWICE (PAP)
11 bm. w godzinach rannych po­

wstał pożar w kopalni „Siemiano­
wice’*. Z zagrożonego oddziału na­
tychmiast wycofano załogę i przy 
stąpiono do akcji przeciwpożaro­
wej. W czasie trwania tej akcji 
nastąpił wybuch gazów, na sku­
tek którego czterech ratowników 
straciło życie. Na posterunku pra­
cy polegli: Marian Budziński. Ro­
man Kulik, Leon Mróz, Paweł Wi- 
cik.

Jedenastu górników-ratowników 
odniosło poparzenia.

dróg i nieskoordynowanymi 
taryfami przewozowymi.

Poseł Zieliński zapropono­
wał uchwalenie dezyderatów 
pod adresem czynników rzą­
dowych o spowodowanie przy 
spieszenia dostaw taboru sa­
mochodowego oraz części za­
miennych dla PKS oraz pod 
adresem Najwyższej Izby Kon 
troli, aby zbadała gospodarkę 
samochodami w przedsiębior­
stwach podległych różnym re­
sortom i opracowała wnioski 
dotyczące uporządkowania t 
zw. transportu resortowego.

Na posiedzeniu Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej w dniu 
11 bm. przewodniczący Komisji - 
Stanisław Zajączek poinformował 
posłów o wykonaniu dezyderatu 
w sprawie zbadania stanu real'- 
zacji planu zagospodarowania re­
jonu podtatrzańskiego w zakresie 
zdrowia i kultury fizycznej, który 
opracowany został w 1955 r.

Posłowie wysłuchali następnie 
sprawozdania z działalności spe­
cjalnej podkomisji, która zajmo­
wała się problemami uzdrowiska 
Rabka. Podkomisja uznała, że jak 
najszybciej należy wykupić gr.m 
ty j budynki prywatne, znajdują­
ce się obecnie w rejonie sanato­
ryjnym, aby móc stworzyć z u- 
zdrowiska zamkniętą całość. Wy­
sunięto też wniosek o koniecz­
ności opracowania dla Rabki pla­
nu rozwoju gospodarczego oraz 
w zakresie lecznictwa.

Anglia, Belgia Holandia).
Wśród surowców prezentuje­
my nasze nowe tworzywo — 
tzw. formicę, która może za­
stąpić drzewo. Rozwijająca się 
od niedawna sieć zagranicz­
nych przedstawicieli „Page­
du”, umożliwia nawiązanie 
bliższych kontaktów handlo­
wych z zagranicą, co znajdu­
je potwierdzenie we wzroście 
zainteresowania polskimi wy­
robami.

Oglądane na stoiskach wzo 
ry mebli są bardzo ciekawe. 
Należałoby tylko życzyć so­
bie, aby znalazły się również 
w naszych sklepach...

Przedstawiciele Centrali Handlu 
Polskimi Tekstyliami — „Cetebe“ 
poinformowali dziennikarzy o na­
szych kontaktach zagranicznych. 
Wyrobami bawełnianymi nadal in 
teresują się kupcy z Bliskiego 
Wschodu, Afryki, Ameryki Środ­
kowej (po raz pierwszy Haiti), kra 
jów skandynawskich i Islandii. 
Jedwab eksportujemy na Bliski 
Wschód i Malaje, len — do USA, 
Skandynawii, Afryki płd., Austra 
lii i Nowej Zelandii; konfekcję — 
do Skandynawii. Materiały deko­
racyjne kupuje u nas Anglia ikra 
je skandynawskie.

Podpisano już pierwsze u- i 
mowy (NRD) na dostawę bie- , 
llzny, popeliny. W zamian za i

(Inf. wł.)
Bardzo pracowity dzień miała 

12 bm„ przybyła do Polski, na 
zaproszenie ministra handlu we­
wnętrznego PRL — M. Lesza, de­
legacja czechosłowacka z mini­
strem handlu wewnętrznego — Fr. 
Krajczirem, wiceministrem haai- 
dlu zagranicznego — J. Poulą i dy 
rektorem departamentu planowa­
nia — Barim.

Od godz. 9 rano czechosłowaccy 
goście rozpoczęli w towarzystwie 
naszego wiceministra handlu we­
wnętrznego — Schneidera, i towa­
rzyszących delegacji osób zwie­
dzanie Targów, które prawie bez 
przerwy trwało nieomal do wie­
czora. Rozpoczęto od pawilonu 
CSR, jednak w swej wędrówce po 
pawilonach, delegacja zwiedziła 
stoiska kilkunastu państw i w nie 
których była podejmowana., Zwie­
dzając polskie ekspozycje, mini­
ster Krajczir szczególnie intereso­
wał się artykułami, związanymi 
ze swym resortem. Z dużym uzna 
niem wyrażał się on m. in. o na­
szej porcelanie stwierdzając, że 
zachwycony jest śmiałym przeno­
szeniem nowoczesnych pomysłów 
plastyków do przemysłu. Minister 
Krajczir interesował się również 
siecią zakładów użytkowych na 
terenie MTP.

W dniu wczorajszym goście cze­
chosłowaccy zwiedzili miasto i po­
znańskie placówki handlowe.

(Of.)

Tradycyjny Lajkonik 
w Krakowie

KB A KO W (PAP)
W czwartek ulicami Krakowa 

przeciągnął tradycyjny pochód 
Lajkonika, urządzany od setek 
lat, ku upamiętnieniu obrony mia­
sta w XIII wieku przez mieszczan 
prze-1 najazdem Tatarów.



Gospodarcza 
współpraca krajów 

socjalisty cz nych
W delcie Dunaju — króle­

stwie trzciny i lasów wierz­
bowych, — powstaje kolo Brai- 
ld (Rumunia) nowoczesny 
kombinat celulozowy. W bu­
dowie obok Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej uczestniczą 
Polska, Czechosłowacja i NRD 
Zakład zostanie uruchomiony 
w 1961 r.

Na zdjęciu: Trzcina załado­
wana na statek opuszcza deltę 
Dunaju i kanałem Litcov pły­
nie do portu Chiscani caf

Senator Humphrey

Ludzie kierujący polityką OSA
UTWORZENIE 

„CHRZEŚCIJAŃSKIEJ RADY 
POKOJU”

Faszyzmowi 
można jeszcze 
zagrodzić drogę
Przemówienie
Waldeck-Rocheia 
na Plenum KC FPK

PARYŻ (PAP)
W toku ostatnich obrad 

num KC FPK referat o sy-

nie rozumieją 
co się dzieje w świecie

NOWY .JORK (PAP)
W dzienniku „New York Post” ukazał się obszerny skrót prze­

mówienia przewodniczącego senackiej komisji rozbrojeniowej, se­
natora Humphrey’a (demokrata), jakie wygłosił on na przyjęciu w 
stowarzyszeniu Americang for democratlc action.

tuacji politycznej we Francji 
wygłosił członek Biura Poli­
tycznego, deputowany Wal- 
deck-Rochet. Stwierdził on m. 
in., że Francuska Partia Ko­
munistyczna uczyniła wszyst­
ko co było w jej mocy, ażeby 
zdemaskować zorganizowany 
spisek przeciwko republice i 
zapobiec ustanowieniu dykia- 
tury we Francji.

Waldeck-Rochet podkreślił 
odpowiedzialność, jaką pono­
szą przywódcy SFIO, zwłasz-
cza zaś Mollet, za prowadzę

Humphrey z dużą troską 
mówił o sukcesach zagranicz­
nej polityki Związku Radziec­
kiego poddając jednocześnie 
krytyce politykę rządu USA.

Nazywając wielkie przemia 
ny na arenie międzynarodo­
wej „straszliwymi wydarze­
niami", Humphrey oświadcza,, 
że wydarzenia te dojrzały 
już od dawna i były całko­
wicie do przewidzenia. Tra-
gedia polega na tym 
powiedział on — że 
dzie odpowiedzialni za 
szą politykę zagraniczną

1U- 
na- 
byl!

Obserwatorzy ONZ 
przybyli do Libanu
Zacięte walki w Tripoli

LONDYN (PAP)
W czwartek przybyła z Je­

rozolimy do Bejrutu 5-osooo- 
wa grupa obserwatorów ONZ, 
która zgodnie z decyzją pod­
jętą ostatnio przez Radę Bez­
pieczeństwa sprawować ma 
nadzór na granicy między Li­
banem a Zjednoczoną Republi­
ką Arabską. Grupa składa się 
x dwóch Szwedów, dwóch Wło 
chów i jednego Nowozelandczy 
ka. Dalszych 5 obserwatorów 
skierowanych zostanie do Bej­
rutu jeszcze w bieżącym tygod 
niu.

Z Paryża przybywa jedno­
cześnie do Libanu przedstawi­
ciel Sekretariatu ONZ.

tak ślepi, że nie widzieli co 
się dzieje, lub też tak nie kom 
petentni, że nie potrafili za­
pobiec tym wydarzeniom.

Jesteśmy obecnie świadka­
mi rewolucji, która ogarnia 
świat — rewolucji przeciwko 
kolonializmowi, przeciwko nę 
dzy. Rewolucję tę słusznie na­
zwano „rewolucją rosnących 
nadziei". Zaburzenia które ob 
serwujemy, są częścią składo­
wą skomplikowanej sytuacji 
politycznej I gospodarczej, któ 
rej korzenie są ściśle związa­
ne z rewolucyjną sytuacją na 
świecie po zakończeniu dru­
giej wojny światowej... Nie są 
to zwykłe zaburzenia o miej­
scowym charakterze wywoła­
ne przez komunistów.

Nie pora teraz dziwić się. 
Trzeba zrozumieć, co się dzie­
je w Libanie, Algierii. we 
Francji, w Ameryce Łaciń­
skiej.

Jednym % braków polityki ame­
rykańskiej Jest to — kontynuował 
Humphrey — że ludzie, którzy nią 
kierują, nie rozumieją widocznie, 
co się dzieje na świecie. Reagują 
oni na wydarzenia, lecz nie u- 
mieją ich ocenić 1 zrozumieć leli 
przyczyn...

Na konferencji kościelnych dzia 
łączy pokojowych wyznania ewan 
gelickiego i prawosławnego ze 
wszystkich krajów socjalistycz­
nych, która odbyła się w Pradze 
w dniach: 31 V — 5 VI 1958 r„ u- 
tworzono „Chrześcijańską Radę 
Pokoju* r. siedzibą w stolicy Cze­
chosłowacji. Została tam wybrana 
20-osobowa rada naczelna, do któ­
rej weszli przedstawiciele z 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
NRD, NRF, Węgier, Bułgarii 1 Ru 
munli.

Z ramienia Polski do rady zo­
stał wybrany ks. prof. dr Andrzej 
Wantula, prorektor Chrześcijań­
skiej Akademii Teologicznej.

AGENCJA DO SPRAW 
ASTRONAUTYKI I BADAŃ 

KOSMICZNYCH USA

Specjalna komisja senacka USA 
zatwierdziła w środę ustawę, prze­
widującą powołanie instytucji pn. 
Krajowej Agencji -do Spraw A- 
stronautykl 1 Badań Kosmicznych 
(National Aeronautlos and Space 
Agency NASA), Z utworzeniem a- 
gencjl związane są nadzieje zdy­
stansowania Związku Radzieckie­
go w dziedzinie budowy sztucz­
nych satelitów 1 wyrzucenia w 
przestrzeń kosmiczną statku mię­
dzyplanetarnego z ludźmi.

nie polityki, która umożliwiła 
de Gaulle‘owi zdobycie wła­
dzy.

Charakteryzując rząd de 
Gaullela mówca stwierdził, że 
jest to w rzeczywistości dyk­
tatura jednostki reprezentują­
ca interesy najbardziej reak­
cyjnych elementów, koloniali- 
stów i wielkiego kapitału. Dyk 
tatura ta nie jest jeszcze fa­
szyzmem. ale otwiera mu 
drzwi: ma ona już pewne ce­
chy faszyzmu i sprzyja jogo 
rozwojowi.

Członek Biura Politycznego 
FPK oświadczył, że zapowie­
dziane na 5 października refe 
rendum musi się przekształ­
cić w walną bitwę o republi­
kę. Trzeba więc niezwłocznie 
umacniać i rozwijać działal­
ność już istniejących komite­
tów obrony republiki oraz twe 
rzyć coraz to nowe komitety 
na terytorium całego kraju, w 
miastach, na wsi i we wszyst 
kich zakładach pracy.

Do Hiroszimy 
przez zakazaną

S LIPCA DULLES
PRZYBYWA DO PARYŻA

Rzecznik francuskiego MSZ o-
4wladczvł w środę, że Dulles przy 
będzie 5 lipca br. do Paryża na 
rozmowy z gen. de GauHe’em.

Uiuaga Czytelnicy!
Z dniem 15 czerwca upływa 

termin przyjmowania prenume­
raty NA MIESIĄC LIPIEC lub 
III KWARTAŁ dla dzienników

Ogłoszony w czwartek w 
Bejrucie oficjalny komunikat 
dowództwa armii libańskiej 
stwierdza, że w nocy z wtorku 
na środę i przez cały dzień na 
stępny trwały zacięte walki z 
powstańcami z północnej czę­
ści Tripoli. Powstańcy przy­
puścili atak na pozycję wojsk 
rządowych, a następnie po wie 
logodzinnej wymianie ognia 
wycofali się do zajmowanej 
przez siebie części miasta. Licz 
ba poległych i rannych nie zo­
stała na razie ustalona.

Przeciwko
,śmierci atomowej"

Wielotysięczne 
demonstracje 
w Hanowerze, Dortmundzie 
i Dusseldorfie

Głos Wielkopolski 
,Express Poznański

Na III KWARTAŁ dla tygodników

Kaktus"
Express Sportowy

Prenumeratę zapewniasz sobie u swojego listonosza lub 
w urzędzie pocztowym.

i

BONN (PAP)
Wbrew informacjom rozpo- ■ 

wszechnianym przez prasę ade I 
nauerowską kampania przeciw ; 
ko zbrojeniom atomowym w • 
NRF bynajmniej nie traci roz- I 
machu. W tych dniach odbyły ■ 
się masowe wiece /demonstra- ; 
cje w Hanowerze. Dortmun- • 
dzie, Diisseldor/ie i innych : 
miastach zachodnioniemiec- : 
kich. :

Szczególnie imponujący prze : 
bieg miały ostatnio demonstra ; 
cje w Hanowerze (ok. 40 tys. • 
uczestników), a także masowy • 
wiec przeciwko zbrojeniom ato : 
mowym w Dusseldorfie, na któ ; 
rym przemawiał m. in. znany • 
działacz zachodnioniemieckie- ; 
go kościoła ewangelickiego, pa ; 
stor Niemoller oraz członek ja ; 
pońskiego Komitetu Obrońców ; 
Pokoju — ksiądz Sumith. ■i

obrazek z 
Reichspar- 
odbył się 

bez jakich 
Przed za-

nie. Jest to po prostu 
kongresu „Deutsche 
tei” w Berlinie, który 
według sprawozdawców 
kolwiek dekoracji sali.

Po polsku oznacza to w wolnym 
przekładzie: „...a muzyczka przy­
grywa”. Tu Jednak chodzi o coś 
więcej niż zwykłą muzyczkę. Po­
stać kapelmistrza jako żywo przy 
pominą SA-mana. Krój uniformu, 
krawat, czapka, odznaki bojowe 
z II wojny światowej... Czyżby Ja 
kleś „zwykłe” spotkanie b. woj­
skowych (Soldatentreffen)? Otóż

NOWY JORK (PAP)
Jeszcze jeden przeciwnik do­

świadczeń nuklearnych udał 
się statkiem ze swą rodziną do 
Japonii przez zabronioną stre­
fę Pacyfiku, w której Stany 
Zjednoczone przeprowadzają 
doświadczenia z bronią nu­
klearną, podaje agencja Asso­
ciated Press.

Znany antropolog, były pro­
fesor Atnioch College w Yol- 
low Springs w stanie Ohio. 
Earle Reynolds, wyruszył w 
środę wieczorem na swym ża­
glowcu wraz z żoną, 17-letnim 
synem i 14-letnią córką w po­
dróż do Hiroszimy.

Reynolds oświadczył, że 
„wszelką próbę interwencji 
przeciwko jego statkowi... u- 
ważać będzie za akt piracki’*. 
Dodał, że ..jeśli rząd USA ze- 
chce go zatrzymać, będzie mógł 
to uczynić tylko przez zatopie­
nie statku...*'. Reynolds pod­
kreślił, że swą podróżą pragnie 
zaapelować do narodu amery­
kańskiego, by domagał się zre 
widowania polityki USA w dzie 
dżinie zbrojeń nuklearnych.

kończeniem jednak, ab)” nikt nie 
miał wątpliwości co do charak­
teru politycznego tej partii zach. 
niemieckiej — wystąpiła „trady­
cyjna” orkiestra. Brak dekoracji 
sali był spowodowany tym, że 
właściwych ozdób Jesz­
cze nie wypadało zawiesić... 
Na orkiestrę Jednak można było 
sobie Już pozwolić.

„Deutsche Reichspartel*’ jest 
organizacją nawiązującą dość wy 
raźnie do hitlerowskiej przeszło­
ści Niemiec. Jest ona prawicowa 
społecznie, odwetowa i milltary- 
styczna. Można by się jej istnie­
niem nie przejmować, lecz — jak 
wradomo — NSDAP zaczynała po 
dobnie. W latach dwudziestych 
była niewiele znaczącą organiza­
cją. Jak zakończyła swą karierę 
— wszyscy wiedzą.

Kanclerz Adenauer wyraźnie po 
piera „niemiecką partię Rzeszy”, 
która zdołała przedostać się do 
Bundestagu, tylko dzięki rezygna 
cji chrześcijańskiej demokracji w 
kilku okręgach wyborczych z wy­
stawienia kandydatur.

Mimo, że dla CDU/CSU pomoc 
Deutsche Reichspartel nie była po 
trzebna, bo przecież Adenauer dy­
sponuje absolutną większością par 
lanientarną — jednak ta mała llo 
ściowo partia weszła do rządu, 
tworząc koalicję z CDU/CSU, co 
najlepiej świadczy o tym, ż« być 
może większość polityków nie­
mieckiej chadecji chętnie poszła­
by drogą ku werblom 1 kapelom 
wojskowym przygrywającym kon­
gresom partyjnym. Chwilowo jed 
nak jeszcze się krępują. Nie wy­
pada bowiem... „Podpuszczają” 
więc swych przyjaciół z Reichs- 
partei, którzy robią to z niesły­
chanym tupetem. Czytając relacje 
o wypowiedziach delegatów na 
kongres Deutsche Reichspartel w 
Berlinie — utwierdza się człowiek 
w przekonaniu, te ma do czynie­
nia z organizacją Jawnie neo- 
hitlerowską.

Trybunał konstytucyjny 
przeciwko referendum 
w Bremie

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA, Fe­

deralny Trybunał Konstytucyjny 
w Karlsruhe ogłosił w czwartek 
— na wniosek rządu bońskiego 
tymczasowo zarządzenie, zawiesza 
jące referendum w sprawie zbro­
jeń atomowych w Bremie do 8 
lipca br. Referendum odbyt się 
miało 22 czerwca br. Trybunał 
Konstytucyjny wydał poprzednio 
Identyczne zarządzenie w stosun­
ku do Hamburga.

Wywiad z prof. Łobanowem
(Dokończenie ze 

sekcji; informacji i

str. 1)
propagan-

dy, łączności z zagranicą, rol­
niczej, wymiany doświadczeń 
naukowych, technicznych i 
produkcyjnych oraz nauki, li­
teratury i sztuki.

Powstanie Towarzystwa 
wzbudziło bardzo wielkie za­
interesowanie wśród społe­
czeństwa radzieckiego. Wszel­
kie nasze akcje i imprezy w 
poszczególnych zakładach pra­
cy i ogólnomiejskie cieszą się 
dużym powodzeniem. 1 to nie 
tylko w Moskwie, ale i w Le­
ningradzie, Kijowie, Mińsku 
Wilnie i w wielu innych ośrod­
kach. Zainteresowanie kultu­
rą polską rośnie z każdym 
dniem. Sto teatrów radziec­
kich gra obecnie 10 sztuk pol­
skich. Nie bardzo się pomylę,

Francja na nowym zakręcie?
Ponowne dojście do władzy gen. de Gaul- 

le’a w pamiętnym dniu 1 czerwca br. 
zapoczątkowało agonię IV Republiki Fran­
cuskiej. Dzisiaj z perspektywy prawie dwóch 
tygodni rządów generała można bez żadne­
go już ryzyka powiedzieć, że IV Republika 
umarła. Co więcej, wydarzenia ostatnich 
dni i godzin we Francji nasuwają uważne­
mu obserwatorowi nie bez powodów wnio­
sek, który sprowadza się do hipotezy, te 
kres IV Republiki tnoże być Jednocześnie 
początkiem końca francuskiego ustroju re­
publikańskiego.

Presja wywierana przez tzw. Ogólno- 
algierski Komitet Ocalenia Publicznego na 
gen. de Gaulle’a, nacisk w formie ogłoszo­
nej ostatnio rezolucjl-ultimatum ina na 
celu niedwuznacznie skierowanie reform 
przeprowadzanych przez obecny rząd na 
drogę faszyzmu.

Wprawdzie w pierwszych punktach rezo­
lucji francuscy koloniallści 1 wyżsi oficero­
wie — bo oni tworzą tzw. Komitet Ocalenia

partii politycznych, co — dodajemy od sie­
bie — byłoby według koncepcji przywódców 
tzw „ruchu 13 maja” pierwszym krokiem 
na drodze do wprowadzenia we Francji 
dyktatury faszystowskiej.

Sam de Gaulle ocenił ten krok koloniall-

chu we Francji; przeciwnie, w metropolii
w odpowiedzi na faszystowskie knowania

Publicznego wyrażają zadowolenie z
przyjścia do władzy de Gaulle’a, ale już 
w następnych punktach żądają ścisłej inte­
gracji Algierii i Francji (zauważmy — nie 
Francji i Algierii, lecz wprost przeciwnie) 
1 domagają się zarazem zniesienia tzw. 
„ustawy ramowej”, która, nota bene w bar­
dzo ograniczany sposób czyni zadość intere­
som ludności muzułmańskiej.

Prawdziwym wyzwaniem rzuconym de 
Gaulie’owl jest jednak ostatni punkt rezo­
lucji; jawnie, bez żadnych osłonek ekstre­
miści algierscy żądają rozwiązania wszelkich

stów Jako „przykry i w porę
(podkreśl. — T. K.) powstały incydent”!

Co się kryje za takim stwierdzeniem, wie 
chyba dzisiaj tylko tajemniczy 1 unikający 
jasnych sformułowań co do swojej przyszłej 
polityki premier de Gaulle.

Brak potępienia dla autorów ultimatum ze 
strony generała, a także fakt, że sankcje 
wobec nich podjąć może jedynie generalny 
delegat rządu na Algierię — gen. Salan, 
który rezolucję zaaprobował, wskazuje, iż 
w obliczu skomplikowanej sytuacji polityrź*j 
nej i ekonomicznej niełatwo będzie < de 
Gauile*owi podjąć zdecydowane decyzje'. <

Można przypuszczać, że de Gaulle wyko­
rzysta swoje nadzwyczajne uprawnienia i 
doprowadzi do ustanowienia rządu o struk­
turze wojskowej. Z drugiej strony — Jest 
niewykluczone, że de Gaulle zmierzać be-

kolonlalistów wzmaga się ruch antyfaszy­
stowski.

Ruchowi temu, Jak zawsze w najtrudniej­
szych dniach Republiki, znowu przewodzi 
Francuska Partia Komunistyczna, mająca za 
sobą poparcie ponad 5 min. — wyborców i 
drugie bodaj tyle sympatyków — obrońców 
zasad republikańskich.

W obliczu antykomunistycznej postawy 
prawicy 1 odrzucającego wszelkie oferty 
współpracy wzajemnej stanowiska socjali­
stów i republikanów, szczególnej wymowy 
nabierają wnioski, przedstawione przez 
obradujący ostatnio Komitet Centralny 
FPK. Komuniści stwierdzają otwarcie, że 
nie ma w obecnej sytuacji alternatywy: 
alb faszyzm, albo komunizm; Francuzi po­
winni dokonać dzisiaj wyboru (bo taki Je­
dynie obecnie/istnieje) między władzą jed­
nostki, czy też władzą generałów, co zapro­
wadzić może Francję na drogę faszyzmu, 
a demokratycznym ustrojem republikań­
skim.

dzie 
dów

Sa

do ustanowienia autorytatywnych rzą- 
osobistych.

to wszak jedynie hipotezy 1 dopiero
przyszłość pokaże, co w zanadrzu ukrywa 
obecny premier Francji.

Jedno nie ulega jednak wątpliwości: spi­
sek faszystowski zapoczątkowany w Algie­
rii w dniu 13 -maja, znowu nabrzmiewa. Nie 
ma Jednak takiego profaszystowskiego ru-

Utrzymanie zaś demokracji zależy dzisiaj 
głównie od tego, jak silny będzie obóz re­
publikański. Jedność w obronie demokra­
tycznego porządku w państwie jest znów 
nakazem chwili wszystkich demokratów. 
Tylko bowiem demokratyczny rząd będzie 
w stanie uporać się z trudnymi problema­
mi dzisiejszej Francji, zapewniając Algierii 
pokój i wolność, a Francuzom swobody 
obywatelskie.

jeśli powiem, że nie ma w 
ZSRR biblioteki, na której pół­
kach nie byłoby dzieł polskich 
pisarzy i poetow.

Duże zainteresowanie człon­
ków naszego Towarzystwa bu­
dzi i druga strona życia na­
rodu polskiego — jego praca 
produkcyjna. Narody radziec­
kie wiedzą, że Polska z kraju 
rolniczego przekształca się w 
przodujący kraj przemysłowy, 
a to jest warunkiem skutecz­
nego posuwania się ku socja­
lizmowi, ku dobrobytowi mas. 
Naród radziecki cieszy się bar­
dzo z tego. Jeśli TPR-P i 
TPP-R będą wzajemnie roz­
wijać łączność we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, bę­
dzie to sprzyjało umocnieniu 
więzów między naszymi na­
rodami, będzie sprzyjać rozwo­
jowi ich kultury i ekonomiki, 
będzie sprzyjać pokojowi świa­
ta.

— Czy można zapytać jak 
rozwija się praca Towarzy­
stwa wśród młodzieży radziec­
kiej?

— Niedawno byłem na ze­
braniu Towarzystwa w jed­
nym z zakładów pracy. Kom­
somolców w tym zakładzie 
jest blisko 3000 i stanowią om 
7O°/o załogi. Działalność nasza 
w zakładach pracy obejmuje 
więc również i pracę z mło­
dzieżą. Nasza działalność na 
wyższych uczelniach — 
również praca z młodzieżą. Z 
naszego poparcia odbywa s^ę 
żywa wymiana aspirantów ’ 
studentów. W tym roku 360 
radzieckich studentów przybę­
dzie do Polski i radzi będzie­
my gościć u siebie waszych 
studentów.

— Jeszcze ostatnie pytanie- 
Czy Towarzystwo zamierza 
rozwinąć wydawnictwa, P0' 
święcone swej działalności o- 
raz życiu narodu polskiego?

— Na razie praca naszego 
Towarzystwa i sprawy polskie 
omawiane są dość szeroko W 
prasie ogólnej, w czasopiśmie 
„Słowianie” i in. Narasta jed­
nak i dojrzewa potrzeba od­
dzielnego organu TowaWY' 
stwa w miarę rozwoju je^° 
działalności i niewątpliwie 
kie specjalne wydawnictwo 
powstanie.

Gustaw BUTLOW.
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R^nrganizada, ale-rzetelna

„Głos“ rozmawia z sekretarzem Frez. WRN
Warunki sprzedaży 
państwowych domów mieszkalnych

„Tygodnik Zachodni4*
Jeśli znacie Cieplice, tym 

chętniej przeczytacie artykuł 
Wojciecha Staszewskiego pt. 
„Kurort Marysieńki". Jest w 
nim historia Cieplic, jest ob­
raz zaniedbań popełnionych w 
ostatnich latach, jest wołanie 
o ratunek dla cennych źródeł 
mineralnych, którym grozi za­
głada. Staszewski daje do zro­
zumienia, że w podobnym sta­
nie znajdują się inne „uzdro­
wiska", że sprana wymaga 
interwencji: decyzji na naj­
wyższym państwowym szcze­
blu.

Już po raz drugi czytam w 
„TZ“ artykuł Kazimierza' 
Kummera, w którym ten zwie 
rza się ze swoich dziennikar­
skich kłopotów. Choć rzecz 

: jeśt napisana efektownie i 
trafnie, chcę się zapytać auto­
ra: po co odkrywać Amerykę, 
skoro już dawno odkryto? 
Przecież to kłopoty stare, chy­
ba jak samo dziennikarstwo.

Hamburg się kończy! Naj­
większy port niemiecki staje 

। wobec perspektyw stopniowb- 
j go zamierania! Alojzy Męclew i 

ski przedstawia walkę Ham- I 
burczyków o utrzymanie । 
świetności miasta i portu. | 
Charakterystyczne, że walka i

I ta wiąże się ściśle z przeciw- i 
) stawieniami się Hamburga za- , 
. mierzeniom rządu federalnego i 

zmierzającym do uzbrojenia j
i NRF w broń atomową oraz 
i wszelkim tendencjom milita- 
l rystycznym.

„Gazeta Poznańska"
Z. Myszcynowa przeciwsta­

wia się likwidacji powiato­
wych referatów kultury jaka i 
ma nastąpić zgodnie z rozpo- | 
rządzeniem Rady Ministrów 
dla wojewódzkich rad narodo- i 
wych w sprawie schematu or- j 
ganizacyjnego rad narodo­
wych. Referaty kultury zosta- || 
łyby wchłonięte przez inspek- ij 
toraty oświaty. W ten sposób | 
piękna, społeczna praca nau- , 
czycieli na odcinku kultural­
nym stałaby się ich obowiąz- p 
kiem.

Autorka pisze: „Wydział 
Kultury WRN proponował 
kompromis: zachowanie od­
działów kultury w osiemnastu 
najlepiej pracujących powia- i| 
tach, a likwidację ich w po­
wiatach słabszych. Miało to 
w efekcie posłużyć jako ekspe I 
ryment. Ale z tą propozycją ' 
nie należy się chyba zgodzić. 1 
Trzeba po ptostu walczyć o 
zachowanie oddziałów kultury 
we wszystkich bez wyjątku 
powiatach.

„Gazeta Chłopska"
Opierając się na wielu cy- ' 

frach porównawczych doty­
czących krajów zachodnich < 
Zbigniew Gibasiewicz wyka- 
zuje, że twierdzenia, jakoby ji 
w Polsce była obecnie nadpro- I 
dukcja mleka są jak najbar­
dziej niesłuszne.

„Spożycie mleka konsump- j 
cyjnego wynosi w Polsce za- ' 
ledwie 26 litrów rocznie na 1 |i 
mieszkańca, podczas gdy w || 
NRF jest 5-krotnie, a w Ho­
landii nawet przeszło 7-krot- i 
nie wyższe. Nawet we Wło- j 
szech spożycie mleka konsump : 
cPjnego jest dwukrotnie wyż- 
Sze> niż u nas.

Chodzi więc o szukanie dróg 
zwiększania spożycia, a nie j 

I hamowania produkcji. Taką i; 
। właśnie tendencję obserwuje li 
; S1? na Zachodzie. A oto ja- 

kich środków chwyta się np. i 
i, NRf. Gibasiewicz pisze: wpro i 

| wadzono tam mleko spożyw- 
' cze wyższej jakości (wyżej pro 

centowe) dla górników w ko-
I liniach, uzyskując dzięki te-
1 wyższe spożycie. Zwięk- 
Wno zwrot mleka chudego 
dostawcom i sprzedaż mleka 
Rudego w proszku, jako do-

j Mieszko do pasz treściWych. 
। ^Prowadzają? na te artykuły 
i Piskie ceny, celem zmniejszę- ( 
I importu pasz. W szkołach j 

^-'Proicodzono spożywanie śnia 
mlecznych, poprzedzone

|, °^Powi?dnim uświadomieniem 
I M-2niów o wartościach odżyw- 

Czych mleka.
EMES

Nieprzemyślane reorganizacje były w swoim czasie 
przeamiotem drwin ze strony społeczeństwa. I nie może 
mcc wątpliwości, ze przejawiała się w tamtych docin- 

znaczna doza goryczy. Kto zwykł weryfikować 
takty, temu musiały się wydać wątpliwymi niektóre z 
ówczesnych organizacyjnych posunięć.

Obecnie wprowadza się w czyn reorganizację urzędów 
(piezydiów) rad narodowych w całym kraju. Tę re­
organizację przygotowano solidnie, w 
sposób przemyślany. Aby poinformować Czytel­
ników o głównych jej zarysach, odbyliśmy rozmowę 
z sekretarzem Prezydium WRN w Poznaniu, mgr. Sta­
nisławem COZAS1EM.

Jaki zasadniczy cel przy­
świecał reorganizacji 

aparatu rad narodowych?
— Nastąpi obecnie rozdzie­

lenie działalności nadzorczej 
od bezpośredniej działalności 
gospodarczej, .albo inaczej bez­
pośredniego zarządzania od 
nadzorowania. Do tej pory na­
sze zarządy (np. Woj. Z. Prze­
mysłu) łączyły obie te — prze­
ciwstawne w zasadzie — 
funkcje. Dochodziło do para­
doksów: Zarząd Przemysłu u- 
dzielał, powiedzmy, zezwoleń 
na podjęcie jakiejś produkcji, 
a równocześnie on właśnie 
miał do wykonania w pod­
ległych sobie .przedsiębior­
stwach plan produkcyjny. Mo­
gło więc w interesie Zarządu 
leżeć nie dopuszczanie do u- 
ruchomienia jednej jeszcze — 
dajmy na to — wytwórni so­
ku, ze szkodą dla interesu 
społecznego.

— Tę działalność opera­
tywną przejmą na swe barki 
zjednoczenia?

— Tak. W przypadku na­
szego Wojewódzkiego Zarządu 
Przemysłu powstaną: Zjed­
noczenie Przemysłu Tereno­
wego (nie wykluczamy, że 
później wyłonią się zeń zjed­
noczenia branżowe). Powsta­
nie również Zjednoczenie 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego. Funkcje nadzorcze speł 
niać będzie reaktywowany 
Wydział Przemysłu Prezy­
dium WRN. Zjednoczenia ma­
ja mieć niezbyt liczna, ale wy 
bitnie fachową obsadę dla 
właściwego spełniania zadań 
takich, jak: ustalanie rozwo­
ju całej branży, kontrola bi- 
lapspw, -..wyznaczanie .. asorty­
mentu produkcji’ itp. Nie bę­
dą one natomiast ingerowały 
w bieżące problemy przedsię­
biorstwa.

— Jakie inne zjednoczenia 
przemysłu i handlu terenowe­
go zamierza się powołać na 
terenie województwa?

— Przedsiębiorstwa gospo­
darki komunalnej raczej zjed­
noczenia nie stworzą i będą 
nadal podlegały bezpośrednio 
Wydziałowi Gospodarki Ko­
munalnej, z którego, być mo­
że, wyodrębni się Wydział 
Gospodarki Mieszkaniowej. 
Reaktywowanemu Wydziałowi 
Rolnictwa i Leśnictwa podle­
gać będzie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa oraz Zakład (a nie Za­
rząd) Weterynarii. Podobnie 
też Zarząd Handlu przekształ­
camy w Wydział Handlu z 
podległymi zjednoczeniami. W 
budownictwie powstaną dwa 
zjednoczenia: przedsiębiorstw 
wykonawczych i przedsię­
biorstw produkujących ma­
teriały budowlane.

— W związku z pracami 
nad powołaniem terenowych 
zjednoczeń słyszy się głosy, że 
oznacza to wyłączenie przed­
siębiorstw rozrzuconych po 
województwie spod opieki pre 
zydiów PRN...

Prezydium WRN proponuje, 
by przedsiębiorstwa terenowe 
były powiązane z budżetami 
rad narodowych. Tam będą 
płaciły podatki i rozliczały się 
z zysków, a dyrektora ma po­
woływać i odwoływać prezy­
dium PRN za zgodą zjedno­
czenia. Władze powiatowe ma­
ją ponadto zatwierdzać wstęp­
nie przyjęty przez zjednocze­
nie bilans zakładu, zatwier­
dzać jego plany operatywne i 
plany kapitalnych remontów. 
Wysuwane więc zastrzeżenia 
są bezpodstawne.

— Dotychczas urząd naszej 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej dzieli* się na całą masę 
wydziałów, zarządów, samo­
dzielnych oddziałów. O ile 
prostszą będzie obecnie wpro­
wadzana struktura?

— Istotnie, w Prezydium 
WRN działało 35 rozmaitych 
komórek organizacyjnych. Od 
1 września najprawdopodob­
niej będzie ich około 20. Od­
powiednio w prezydiach PRN

liczba komórek zmniejszy się 
z około 24 do 15. Roz­
porządzenie Rady Ministrów 
z 18 kwietnia, którym się kie­
rujemy, pozostawia nam zre­
sztą w tym zakresie sporą 
swobodę: Prezydium WRN 
może, gdy zachodzi potrzeba, 
znieść zbędny wydział albo 
utworzyć nieprzewidziany in­
strukcjami. Korzystamy z te­
go przywileju.

— ... i dlatego nie nastąpi 
połączenie oddziałów statysty­
ki z komisjami planowania?

— Właśnie. Uważamy, że 
statystyka jest ogromnie waż­
na i nie chcemy, by wskutek 
reorganizacji została zepchnię­
ta na margines. Podobnie z 
kulturą; wprawdzie przewi­
duje się utworzenie powiato­
wych inspektoratów oświaty, 
których zakres zadań mają 
wspólnie określić ministro­
wie oświaty i kultury — uzna­
liśmy za wskazane tych dwu 
„resortów” nie łączyć. Poza 
tym, jak wiadomo, powstaje 
zamiast Wydziału Oświaty, 
wspólne dla województwa 
i Poznania— Kuratorium, któ­
re . wchłoń i e“ Dyrekcję O- 
kregową Szkolenia Zawodo­
wego.

— Najpotężniejszym będzie 
Wydział Rolnictwa i Leśni­
ctwa?

— Zapewne. Obok Kurato­
rium. Potem — nowo powoły­
wany Wydział Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych. Woje­
wódzki Zarząd Spraw We­
wnętrznych będzie teraz Urzę­
dem z paroma oddziałami. 
WydziąŁ Organizacyjno-Praw­
ny łączyć będzie funkcje rów­
nież dawnego Wydziału Kadr 
oraz przyjmie na swoje łono 
radców prawnych. Całkowite 
novum to Wydział Gospodarki 
Wodnej. Wvdziały Zdrowia, 
Statystyki, Finansów, Komu­
nikacji, do spraw Wyznań — 
pozostają „nieruszone”.

— Natomiast Wojewódzki 
Zarząd Architektoniczno-Bu­
dowlany niejako rozpada się 
na Wydział sArchitektury ii

Wędrując po Targach

Trup tygrysa i zdobycze własne...
Przeczytałem w informa­

cji prasowej: „Tygrys 
zastrzelony małokalibrową 

strzelbą — taką sensację 
przyniosła niedawno prasa 
światowa. — Strzelba, ma­
łokalibrowa nie nadaje się 
stanowczo do polowania na 
tygrysy. Pan Kwee Hok 
Wat poszedł więc na od­
strzał indyka. Kiedy jednak 
z gęstwiny bambusowej wy 
nurzył się tygrys — nie po­
zostało mu nic innego, jak 
zaufać znanej z celności 
strzelbie czechosłowackiej, 
wyprodukowanej w Brnie. 
Zmierzył do drapieżnika 
i strzelił, kładąc tygrysa 
trupem na miejscu. Z indo­
nezyjskiej Djakarty poszła 
fr po całym śwlecie'’.

To się, proszę państwa, 
nazywa reklama handlowa! 
Tvch umiejętności trzeba 
się pilnie uczyć.

Chyba właśnie przejęty 
tym spostrzeżeniem, posta­
nowiłem napisać o...

Możebym nawet na ten 
pomysł nie wpadl, gdyby 
me pewien drobny moment. 
Przechodziłem akurat halą 
przemysłu ciężkiego, gdy 
rzucił mi się w oczy skrom- 
niutki napis: „Pleszewskie 
Zakłady Mechaniczne”. Co 
u licha — zauważyłem —’ 
tu w tym gigantycznym 
stoisku robi maleńki Ple­
szew? Czyżby także przyje­
chał handlować z zagrani­
cą? No i proszę sobie wy­
obrazić — oni rzeczywiście 
także wystawiają! Co? Pięk 
ne maszyny do obróbki

Nadzoru Budowlanego oraz 
Wydział Budownictwa?

— Tak, przy czym ten ostat­
ni sprawować będzie nadzór! 
nad zjednoczeniami budowla­
nymi. Poza tym powstanie 
w miejsce obecnego WKKF i 
Samodzielnego Referatu do 
spraw Turystyki — Sekreta-1 
riat KKF i Komitetu Tury­
styki.

— Jak przedstawia się obec­
ny stan prac reorganizacyj­
nych?

— Ustalamy wytyczne dla 
prezydiów PRN, opiniujemy 
wytyczne ministerstw, rozwa­
żamy bardzo dokładnie obsadę 
personalną.

— Niewątpliwie od niej w, 
decydującej mierze i od tego > 
czy naprawdę kompetentni lu- i 
dzie znajdą się w wydziałach 
i zjednoczeniach zależeć bę­
dzie, sądzimy, poprawa obsłu­
gi petenta?

— Oczywiście. No i w ogóle 
poprawa działalności tereno­
wej administracji.

Rozmawiał: Piotr ŻYCKI

ze starego budownictwa
Procedura nabycia ód pań­

stwa domu jednorodzinnego 
lub małego domku mieszkal­
nego wraz z gruntami jest 
dość skomplikowana. Stąd sze 
reg wątpliwości i pytań osób 
zainteresowanych tym kup­
nem. W związku z tym, redak­
tor gospodarczy PAP zwrócił 
się do Ministerstwa Gospodar 
ki Komunalnej o wyczerpują­
ce na ten temat informacje.

— Jakie obiekty mieszkalne 
i grunty mogą być sprzedane 
przez państwo osooom prywat 
nym?

Zgodnie z wydanymi prze­
pisami, osobom prywatnym 
mogą być sprzedane przez pań 
stwo domy jednorodzinne o 
powierzchni użytkowej do 110 
m kwadr, lub obejmujące nie 
więcej niż 6 izb oraz lokale 
w małych domach mieszkal­
nych, posiadających najwyżej 
4 mieszkania. Wielkość jedne­
go mieszkania w tych domach 
nie może przekroczyć 110 mMTP © MTP © MTP© MTP © MTP

Przysłowiowy uśmiech chiń­
skich dziewcząt nastraja wi­
dza trochę sentymentalnie i 
bardzo serdecznie. Rozbraja 
nawet największego gbura, 
mimo że przesyła go miesz­
kanka z dalekich „stron Azji i, 
co tu gadać, jest ubrana — 
jak na nasze gusta — nader 
oryginalnie.

Ten fotoreporterski „strzał^ 
padł zza drzewa przed pawi­
lonem amerykańskim. Zgro­
madzeni tu goście targowń kie 
rowali w stronę „wschodnich 
kwiatów^ życzliwe spojrzenia. 
Jak chcemy, potrafimy zacho­
wać się z dużą tolerancją dla 
cudzych zwyczajów, nawet 
wbrew naszym upodobaniom.

drewna (stolarskie). Wśród 
produkowanych 15 typów 
urządzeń, dumą ich jest eks 
ponowana tu piła wielotar- 
czowa do cięcia listew.

— Przecież o tym i po­
dobnych przykładach nikt 
nie wie, a tymczasem u- 
dział Wielkopolski w MTP 
jest dość znaczny.

W tej samej łiali ustawił 
swoje maszyny H. Cegiel­
ski. Tu pokazano mi naj­
nowszą zdobycz Zakładów 
— tokarkę rewolwerową 
Rh 25; obrabiarkę ciężkiego 
typu do obróbki odlewów; 
piłę półautomatyczną; ol­
brzymią wiertarkę i „auto­
mat do pracy z pręta”.

W sąsiedztwie Cegielskie 
go jest stoisko popularnej 
„Wiepofamy”. Mimo że na 
wstępie zastrzeżono, iż wy­
wiadów nie udzielają (cie­
kawe, zagraniczni kupcy ro 
bią wszystko, by mieć wy­
wiad!), dowiedziałem się 
wielu ciekawych rzeczy. 
Cała tegoroczna ekspozycja, 
to obrabiarki własnej kon­
strukcji. nowe, wystawiane 
po raz pierwszy. A więc jest 
tu „agregat wytai czarski” do 
tychczas nie produkowany 
w Polsce: jednostki obrób­
kowe do wiercenia i gwin­
towania oraz tokarka TUK 
—45.

W tym samym rzędzie 
przemysłu metalowego trze 
ha ustawić jeszcze Poznań­
ską Fabrykę Maszyn Żniw­
nych. która wystawia dwie 
snopowiązałki: konną i ciąg 
nikową. ZNTK z Ostrowa

Wlkp. demonstrują piękny 
wagon-chłodnię, a Cegiel­
ski — luksusowy wagon o- 
sobowy dla ruchu podmiej­
skiego.

Nieco inne uczucia budzi 
— efektownie eksponowana 
w pobliskim pawilonie — 
porcelana z Chodzieży.

Odrobinę miejsca znala­
zła także Politechnika Po­
znańska, oferując do han- 
diu z zagranicą kilka cie­
kawych, precyzyjnych przy 
rządów. Są nimi: sonometr 
do badania grubości 
warstw i uszkodzeń w 
strukturze wewnętrznej be­
tonu. wzmacniacz impulso­
wy dla reaktora atomowe­
go i głębokościowy termo­
metr wodny odczytywany 
na powierzchni.

Nie zabrakło tu i znanej, 
„słodkiej'’ „Goplany” i „Ry 
wala”, wytwórni konserw 
(szynki), owocowych, wa­
rzywnych z Kotlina, Pudli- 
szek, Międzychodu... Jest 
także wiele eksponatów 
wielkopolskich spółdzielni 
pracy oraz poznańskich rze 
mieślników.

Felieton się kończy, a nie 
wymieniliśmy jeszcze prze- 
mysiu drzewnego, rolnego, 
meblarskiego i wielu in­
nych. No cóż, nie starcza 
miejsca Najgorsze jest jed­
nak to, że zacząłem tak in­
teresująco od zabitego ty- 
giysa, a teraz nie potrafię 
podobnie zakończyć. Trud­
no. u nas tygrysy sa tylko 
w ZOO, a Wielkopolska nie 
słynie strzelbami, (zm) 

kwadr, lub obejmować więcej 
niż 5 izb. Na .Ziemiach Za­
chodnich, wr województwie ol­
sztyńskim oraz na obszarze 
miasta Gdańska — prezydia 
wojewódzkich rad narodo­
wych mogą postanowić, że bę­
dą sprzedawane domy obej­
mujące nie więcej niż 8 izb. 
Wszystkie te przepisy o sprze­
daży — o których tu mowa — 
dotyczą sprzedaży osobom pry 
watnym obiektów mieszkal­
nych ze starego budownictwa, 
a więc obiektów, których bu­
dowę zakończono przed po­
czątkiem 1950 roku.

— Jak będą ustalane ceny 
sprzedaży domów i gruntów 
osobom prywatnym?

Obszerne i szczegółowe prze 
pisy na ten temat określają 
zasadę, że cena sprzedaży do­
mu jednorodzinnego lub ma­
łego domu mieszkalnego rów­
na się kosztom budowy, 
zmniejszonym o odpowiedni 
procent zużycia. Podstawę do 
oszacowania domów przezna­
czonych do sprzedaży stano­
wią normy PZU.

Od ustalonej ceny prezydia 
powiatowych rad narodowych, 
rad narodowych miast stano­
wiących powiaty oraz rad na­
rodowych miast wyłączonych 
z województw, mogą stosować 
ulgi w wysokości od 20 do 
60 proc, ceny budynku ze sta­
rego budownictwa oraz dział­
ki — w zależności od warun­
ków materialnych nabywców.

Odrębnie są ustalane ceny 
działek położonych w obrębie 
miast i osiedli oraz gruntów 
poza tymi obszarami. Cenę 
wyjściową za działki, na któ­
rych znajdują się domy ze sta 
rego budownictwa, położone 
w granicach miast i osiedli, 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Przed pawilonem Izraela.
Fot. (2) K. Przychodzki

I sali sądowej
Wyrok na morderców 
Ciesielskiego 
zapadnie w poniedziałek

W dniu wczorajszym Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu, rozpatrywał 
w dalszym ciągu sprawę czterech 
mieszkańców Piły, oskarżonych o 
napad rabunkowy, połączony z za 
bójstwem Leona Ciesielskiego w 
Kaczorach (pow. Chodzież). Po 
zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiały strony. Prokurator 
Mierzwa po przedstawieniu tła 
przestępstwa, w dłuższym przemó 
Wleniu scharakteryzował sylwetki 
podsądnych, zwracając szczególną 
uwagę na szkodliwość społeczną 
czynów oskarżonych: Paczesnego 
i Górznego — karanych już 
uprzednio za napady rabunkowe. 
Zdaniem rzecznika oskarżenia, 
przewód sądowy potwierdził słusz 
ność zarzutów pod adresem ca­
łej czwórki. Prokurator Borkow­
ski ' zajął się kwestią kwalifika­
cji prawnej czynów oskarżonych, 
stwierdzając m. in., że u Paczes­
nego powstał nagły zamiar doko­
nania zabójstwa, Prok. Borkow­
ski wniósł o surowe kary Dla 
Paczesnego — dożywotniego wię­
zienia, Górznego — 15 lat, Krze- 
pisza — 10 i Drenhana — 6 lat 
więzienia.

'Obrońca głównego oskarżonego 
— Paczesnego, mec. Trojanowski, 
starał się wykazać, że zabójstwo 
Leona Ciesielskiego było nieumyśl 
ne (art. 230 par. 2 KK) i wniósł 
o wymiar kary dla swego klien­
ta w myśl zasad tego artykułu 
(najwyższy wymiar kary — 10 lat 
więzienia). Następnie zabrali głos 
obrońcj’ pozostałych oskarżonych.

Wyrok zapadnie w poniedziałek, 
16 bm. (M)



Jedną z pereł zachodniego wybrzeża polskiego Bałtyku 
są Międzyzdroje. Ostatnio przybyli tutaj juz pierwsi 
wczasowicze. Kąpielisko może ich przyjąć około 15 tys. 
równocześnie. Do ich dyspozycji stoją pomieszczenia
noclegowe, lokale, plaże itp.

Wakacyjne kłopoty
Od pariskieqo wysśanmka „Wosu“

1? ałdego roku we Francji 
** miesiąc czerwiec stoi 

pod znakiem przygotowań do 
wakacji. Wszystkich ogarnia 
zapał właściwego organizowa­
nia letniego urlopu, który 
„musi się udać”, gdyż Fran­
cuz, zwłaszcza Paryżanin, przy 
wiązuje de niego dużą wagę.

Jednakże w tym roku pro­
blem będzie nieco trudniejszy 
do rozwiązania a to z kilku 
przyczyn.

Przede wszystkim z powo­
dów finansowych. Zwyżka cen 
artykułów powszechnego uży­
tku ograniczyła rodzinny bu­
dżet przeznaczony na dorocz­
ny urlop. Dawniej Francuzi 
zwracali się po prostu do licz­
nych klubów i prywatnych 
stowarzyszeń turystycznych, 
takich jak „Klub Sródziem- 
nomorski“, „Turystyka i Pra­
ca”, „Oberże Młodości”, i za 
ich pośrednictwem spędzali 
wakacje w Hiszpanii. Grecji, 
Jugosławii, Włoszech itd. W 
tym roku jednak rząd ograni­
czył przydział dewiz dla tu­
rystów francuskich, udających 
się za granicę. Odczują to po­
ważnie same kluby, o których 
wspomniałem, gdyż przygoto­
wały one kosztowne nieraz 
urządzenia dia urlopowiczów 
jak: miasteczka namiotowe, 
przystanie żeglarskie itp. 
Dotknie to również dużej licz­
by młodzieży francuskiej, któ­
ra była przyzwyczajona do 
przebywania jednego miesiąca 
w roku vz doskonale wyposa­
żonych obozowiskach campin­
gowych w Grecji lub Wło­
szech, gdzie uprawiała np. 
sporty podwodne, mieszkała w 
namiotach i żyła na łonie na­
tury. Młodzież ta nie jest na 
tyle zamożna, by korzystać z 
hoteli w wielkich francuskich 
miejscowościach letniskowych.

Zainteresowanie campin­
giem jako formą wypoczynku, 
jest coraz większe. Stwierdzi­
łem to w ostatnich dniach, 
oglądając sklepy, gdzie wielu 
Paryżan nabywa namioty, ku­
chenki spirytusowe, naczynia 
aluminiowe i sprzęt noclego­
wy. Tak wuęc już w lipcu wy­
rosną tysiące namiotów, roz­
rzuconych niby pomarańczo­
we kwiaty na morskich pla­
żach. nad brzegami rzek, w 
górach i na wsi.

Jedni korzystać będą z ko­
munikacji kolejowej, (pracu­
jący otrzymują 30 procent 
zniżki) inni, szczęśliwsi, łado­
wać będą olbrzymie stosy ba­
gażu na dachy własnych wo­
zów. Jeszcze inni dosiądą mo­
tocykli lub rowerów. Wreszcie 
kilka tysięcy „spryciarzy” 
uprawiać będzie auto-stop, nie 
wahając się przemierzyć całej 
Francji bez wydania jednego 
sou. Sam wypraktykowałem 
ten sposób i wolę go więcej 
od innych. (Umożliwia on po­
znanie wielu mądrych, intere­
sujących i oczywiście zawsze 
sympatycznych ludzi i to bez 
żadnych kosztów).

Ci, którzy korzystają z włas 
nych samochodów, płacić bę­
dą teraz 100 franków za litr 
benzyny i dlatego ograniczą 
na pewno swe wyja/dy.

Zwyczaj korzystania z urlo­
pów w sierpniu prżez 3Z4 Frań 
ctzów powoduje masową wę­
drówkę aut i wielką liczbę... 
wypadków drogowych. Od­
nośne czynniki zaczynają za­
stanawiać się nad właściw­
szym rozłożeniem urlopów na 
Inne miesiące. Dotychczasowy 
bowiem obyczaj powoduje 
gwałtowny spadek produkcji 
w zakładach pracy. Ruch dro­
gowy odbywałby się też w 
warunkach większego bezpie­
czeństwa, mniejsze byłoby

Fot. K. Rakowicz

marnotrawstwo paliwa, powo­
dowane nadmiernym nagro­
madzeniem pojazdów u wylo­
tu dużych miast. Wreszcie ho­
tele i domy wczasowe, w któ­
rych ceny zwyżkują w miarę 
wzrostu popytu, mogłyby ob­
niżyć taryfę i liczyć na letni­
ków przez przeciąg trzech mie 
sięcy, zamiast jednego.

Wyda je się, że na jbliższe 
lata przyniosą jakieś rozwią­
zanie w tej ważnej sprawie. 
Wakacie bowiem, to nie luk­
sus, lecz konieczna potrzeba 
człowieka pracy. Nadanie pro­
blemowi wakacji i odpoczyn­
ku odpowiedniej wagi jest 
naturalną konsekwencją pro­
cesu doskonalenia się środ­
ków produkcji: maszyna win­
na wyzwolić człowieka.

Jacąues LANVOR

Czlś i fu'rc s’s:a
Polskiej Akademii Nsuk 
w Poznaniu

W dniach 14 i 15 bm. od­
bywa się w Poznaniu Sesja 
Naukowa Komitetu Inżynierii 
Lądowej i Sekcji Betonu Pol­
skiej Akademii Nauk. Sesja 
Naukowa zorganizowana jest 
przez Politechnikę Poznańską 
przy współpracy niedawno u- 
tworzopego Koła Terenowego 
Komitetu Nauki Polskiego 
Związku Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa, z inicjaty­
wy Rektora Politechniki Po­
znańskiej prof. Romana Ko­
zaka. W sesji wezmą udział 
wybitni pracownicy nauki re­
prezentujący Polską Akade­
mię Nauk oraz wszystkie o- 
środki naukowe kraju.

W programie sesji wygło­
szone będą referaty na tematy 
związane z pracami naukowy­
mi prowadzonymi obecnie 
przez Politechnikę Poznań­
ską, zwiedzanie laboratoriów, 
pokazy badań modelowych 
konstrukcji żelbetowych a na 
zakończenie zwiedzanie Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich.

Możliwość zorganizowania w 
Poznaniu Sesji Naukowej 
świadczy o dużej prężności 
młodego ośrodka naukowego 
jakim jest Politechnika Po­
znańska.

Warunki sprzedaży domów
(Dokończenie ze str. 3) 

sprzedawane na własność cza­
sową, określa się na 2—5 proc, 
przeciętnych kosztów pabudo- 
wy, zaś na Ziemiach Zachod­
nich na 1—2 proc, tych kosz­
tów. Cena gruntów położo­
nych poza obszarem miast i 
osiedli będzie równa aktual­
nie obowiązującym cenom 
sprzedaży gruntów z zapasów 
Państwowego Funduszu Zie­
mi.

Warunki sprzedaży i spłaty 
należności są bardzo dogodne

Ankieta piętnastu pytań

I co dalej?
IM iewątpliwie każda ankie- 
1 ’ ta przeprowadzana w 

dowolnym środowisku, nawet 
jeśli będzie to środowisko 
„sondowane” częściej od in­
nych, wnosi pewien element 
niespodzianki i budzi zainte­
resowanie szczególnie jej au­
torów. Tym razem zaskocze­
nie było całkowite i w rezul­
tacie przykre, o czym za chwi­
lę.

Rozpisując wśród uczniów 
starszych klas poznańskich li­
ceów ogólnokształcących serię 
pytań, dotyczących ich naj­
bliższej przyszłości, staraliśmy 
się nadać w pewnym chociaż 
stopniu im oryginalny charak­
ter.

Dlaczego?
W istniejącej sytuacji spra­

wa szkolnictwa średniego sta­
nowi problem wymagający 
dokładnego przeanalizowania. 
'Wybuchające coraz częściej 
dyskusja zmuszają do posta­
wienia zasadniczych pytań: 
nadmiar czy niedomiar inteli­
gencji? I niemniej ważne dru­
gie: jakiej inteligencji? Szcze­
gólnie palącym staje się za­
gadnienie sformułowane w py­
taniu ostatnim. Coraz więcej 
dyskutantów potwierdza ooi- 
nię, że świadectwo dojrzało­
ści. matura licealna, nie sta­
nowi dowodu przydatności do 
pracy w jakimkolwiek zawo­
dzie, może jedynie być dooiero 
bazą, na której winno opierać 
się przyszłe wyszkolenie za- 
wmdowe maturzysty.

Obiektywne warunki prak­
tycznie uniemożliwiają moż­
ność uzyskania pracy w apa­
racie administracyjnym, gdzie 
pod firma takich czy innych 
„urzędników”, jak dotąd za­
znaczała sie większość nie stu­
diujących maturzystów.

Z drugiej strony występuje 
wśród absolwentów szkół 
średnich wyraźna niecheć do 
pracy w handlu lub rzemiośle,

Z tego właśnie punktu wy­
szliśmy, zwracając się do 
młodzieży z nytaniem: matura 
i — co dalej?

Wyniki nie napawa ja opty­
mizmem. Większość odpowia­
dających wyraża 'chęć dalszych 
studiów’ na uczelniach wyż­
szych. ale bezlitosne liczby 
wykazują, że zaledwie ok. 
30% tegorocznych maturzy­
stów będzie mogło uzyskać 
wstęp na uczelnie. Co stanie 
się z resztą?

Młodzież nie znajduje od­
powiedzi.

Przebadaliśmy około 400 
uczniów na terenie Poznania 
i województwa. Większość, bo 
75% stanowili 17-letni chłopcy 
i dziewczęta z klas dziesią­
tych. Pozostałe 25% — to te­
goroczni maturzyści. Skład so­
cjalny odpowiadających przed 
stawiał się następująco: 60% 
inteligencja pracująca, 25% ro 
botnicy i rzemieślnicy, 15% 
— młodzież pochodzenia chłop 
skiego.

Prawie wszyscy, bo ponad 
95% uczniów posiada warunki 
uniemożliwiające im dalsze 
studia, wybiera się na nie 
98% ankietowiczów.

być sprzedane innym nabyw­
com

Sprzedaż domów mieszkal­
nych i gruntów będzie odby­
wała się w ten sposób, że na­
bywca przy zawarciu umowy 
będzie obowiązany wpłacić 10 
do 30 proc, oszacowanej war­
tości budynku oraz wartości 
działki. Jeżeli nabywcą jest 
osoba użytkująca budynek, 
kwota wpłacana przy zawar­
ciu umowy może być obniżona 
o 5—20 proc, ceny sprzedaży 
budynku wraz z działką, a w 
przypadku, gdy nabywca znaj­
duje się w trudnej sytuacji 
materialnej, wpłata całej ceny 
sprzedaży może być rozłożona 
na raty. Okres spłacania rat 
dla nabywców indywidual­
nych wynosi 10—30 lat, a na 
Ziemiach Odzyskanych 10—50 
lat. W przypadku nabycia do­
mu za gotówkę, stosowana 
jest tak zwana bonifikata w 
wysokości 10 proc, tej części 
należności, która może być 
rozłożona na raty. Poza tym 
przepisy ustalają szereg in­
nych zniżek, na przykład w 
przypadku, gdy nabywca u- 
trzymuje się wyłącznie z pra­
cy najemnej. (PAP)

Wśród pytań ankiety zamie­
ściliśmy trzy, które wykazać 
miały związek między wyni­
kami nauki, zainteresowania­
mi osobistymi i obn nym kie­
runkiem przyszłych studiów 
ucznia. Odpowiedzi na te py­
tania przedstawiają się nader 
interesująco i różnią się od 
podobnych danych, zbiera­
nych przez Ministerstwo 
Oświaty. Mianowicie:

Największym powodzeniem 
cieszą się studia na wydzia­
łach politechniczno-meehanicz 
nych i... uniwersytecko-huma- 
nistycznych: po 39% odpowie­
dzi. Dalej studia medyczne — 
16%, różne inne kierunki, a 
więc np. geografia, biologia, 
ekonomia — 14% z wyjąt­
kiem (rozpatrywanych osob­
no) studiów rolniczych, które 
uzyskały 5% zwolenników. 
Tyleż procent wynosi liczba 
chętnych na studia artystycz­
ne: teatr, film, plastyka i mu­
zyka.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną: we wszystkich odpowie­
dziach znajdujemy powtarza­
jące się jednakowe wydziały: 
a więc jeśli Uniwersytet, to - 
prawo lub filologia polska | 
rzadziej historia („co za za-; 
wód, historyk!” — z goryczą 
pisze jeden z uczestników an­
kiety), jeśli Politechnika to 
budowa maszyn lub elektrycz­
ność. Ilość uczniów zamierza­
jących studiować na innych 
wydziałach jest znikoma.

Przyczyn tej charaktery­
stycznej „powtarzalności” szu­
kać należy chyba raz, w sła­
bej propagandzie niektórych 
wydziałów, dwa — w chęci 
kontynuowania studiów w Po­
znaniu. gdzie uczelnie wyższe 
nie rozporządzają pełnym 
„asortymentem” suecjalności.

Największe niespodzianki 
ujawniły się w odoowiedziach 
na końcowe nytania ankiety. 
Pytanie czternaste brzmiało: 
co zrobisz, ieśli nie dostaniesz 
się na studia wyższe?

Olbrzymia większość, bo aż 
97% odpowiadających nie po-i 
trafi w sposób konkretny, a co 
ważniejsze — realny sformuło­
wać odpowiedzi.

Część deklaruje - gotowość 
czekania roku czy dwóch na 
następna okazję wstąpienia 
na uczelnie, większość odoo- 
wiada mgliście: będę szukał 
pra cy.

Należy zauważyć, że sfor­
mułowanie to brzmi w więk­
szości właśnie tak- „będę 
szukał pracy, tylko nie­
liczni twierdzą: „będę praco­
wał”. Czyli młodzież zda je 
sobie sprawę z sytuacji.

Szereg uczniów odpowiada: 
wstąpiłbym do technikum dla 
maturzystów.

Opinia o nrojekcie zorgani­
zowania ‘rozległej sieci wymie­
nionych techników stanowiła 
treść pytania trzynastego: tu­
taj dosłownie wszyscy ankie- 
towicze wyrażają się o pro­
jekcie w superlatywach, ale 
jednocześnie dooisuja: mało o 
nich wiemy. Jeśli będą istnia­
ły. to wstąpię do...

W tym miejscu autorzy an­
kiety złapali się za głowę: O 
ile pytania dotyczące studiów 
wykazywały, że młodzież prag 
nie na wyzszej uczelni roz­
szerzać i pogłębiać swoje za­
interesowania, na dowód cze­
go pokaźna, bo licząca ponad 
25% odpowiadających grupa 
„wolnych” zawodów, o tyle 
wśród typów techników, które 
zgodnie z odpowiedziami cie­
szyłyby się powodzeniem, wy­
raźnie można odczuć skłon­
ność go materialnej strony 
przedsięwzięcia.

Technikum dentystyczne, 
technikum pielęgniarskie (to 
dziewczęta), technikum bu­
dowlane i technikum samo­
chodowe — innych ani śladu. 
Na 400 zebranych* pisemnych 
odpow’edżi na pytania ankie­
ty zaledwie pięć osób wymie­
nia szkołę muzyczną i techni­
kum geodezyjne. 1

i przewidują szereg ulg i zni­
żek. Odpowiednie przepisy 
określają, że pierwszeństwo 
nabycia domów mieszkalnych 
przysługuje osobom zamiesz­
kałym w tych domach w cha­
rakterze najemców lokali, na­
stępnie — repatriantom, a da­
lej osobom, które utraciły 
własność domu mieszkalnego 
z powodu wywłaszczenia. Je­
żeli w ciągu 6 tygodni po ogło­
szeniu przez prezydium rady 
narodowej wykazu domów 
przeznaczonych do sprzedażv 
osoby uprawnione do kupna 
i korzystające z prawa pierw­
szeństwa nie zgłoszą się w tej 
sprawie, domy będą mogły

Przypuszczam, źe w tym 
wypadku przyczyn szukać na­
leży w niezrozumieniu roli, ja­
ką powinny odegrać wspom­
niane technika.

Tyle ankieta. Wnioski, któ­
re wypływają z obserwacji 
odpowiedzi oczywiście nie 
ograniczają się do zawartych 
w tym omówieniu.

Ogólnie odczuwa się potrze­
bę: po pierwsze: rozpropago­
wania w rozsądny i jedno­
cześnie interesujący sposób 
tych wydziałów uczelni wyż-

szych, które nie przyciągają 
odpowiednich kandydatów, 
przez co na trudnych specjal­
nościach wytwarza się niejed­
nokrotnie przypadkowość do­
boru kandydatów, po drugie 
— w jak najszybszym czasie 
zrealizowania projektu orga­
nizacji szeregu dwu i trzylet­
nich techników dla maturzy­
stów’, przygotowujących się do 
wykonywania zawodu.

Wreszcie, po trzecie, rozpa­
trzenia problemu, który w an­
kiecie wystąpił marginesowo, 
mianowicie częściowej cho­
ciażby politechnizacji średniej 
szkoły ogólnokształcącej, gdyż 
w istniejących warunkach, 
gdy już w ciągu najbliższych 
lat powstanie problem zatrud­
nienia licznych roczników po­
wojennych, nie będzie ona 
mogła spełniać jedynie roli 
uczelni, przygotowującej do 
studiów wyższych.

W każdym razie zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych 
do dyskusji, która pozwoli być 
może na rozszerzenie wspom­
nianych tu wniosków.

Andrzej BAJKOWSKI

List z Kra^oua

Pod znakiem
rJ ewnętrzne oblicze podwa- 

welskiego grodu charakte 
ryzują jako istotne, oryginal­
ne cechy nie tylko rozliczne 
historyczne pamiątki i obiekty 
zabytkowej architektury, lecz 
w znacznym stopniu także ty­
powe dla tego miasta „plan­
ty”.

Obecnie, gdy herold miej­
ski, odziany w tradycyjny 
strój pachołów burmistrzow­
skich, obwieścił u stóp wieży 
ratuszowej rozpoczęcie uroczy 
stych „Dni Krakowa”, a mia­
sto przybrawszy odświętny 
wygląd weszło w okres imprez 
i masowych widowisk ludo­
wych, planty stały się uro­
czym miejscem wytchnienia 
dla wszystkich zmęczonych 
wrażeniami. Tędy też podąża­
ją falangi ludzi, spiesząc ku 
wawelskiemu wzgórzu, u pod­
nóża którego odbywają się w 
ramach „Dni Krakowa” atrak 
cyjne przedstawienia „Teatru 
na wozie”.

Wzorem swych średniowiecz 
nych poprzedników, grupa ak­
torów teatru im. Heleny Mo­
drzejewskiej, utworzyła na 
okres „Dni” kompanię wagar- 
tów, dającą ucieszne inter­
media na scenie, umieszczonej 
w poprzek platfcrmowego wo­
zu. Zaprzężony w parę siw­
ków po ukończeniu spektaklu, 
pod Wawelem przewozi on 
„komendiancką” trupę w in­
ne części miasta, aż do No­
wej Huty, aby ponownym wy 
stępem radowała nowe rzesze 
ludzkie, oklaskujące gorąco 
wykonawców ciętej satyrycz­
nej migawki, utrzymanej w 
tonie dawnych intermediów, 
pióra cenionych literatów Lesz 
ka Herdegena i Piotra Pa­
włowskiego. Tytuł tej fraszki 
scenicznej „Kazimierz Wielki 
— 1958 r.” rzecz wyjaśnia cał­
kowicie.

Druga gromada aktorska, 
przy wydatnej pomocy plasty­
ków i muzyków, wystawia w 
słynnym Barbakanie, barwne 
widowiska, tematycznie zwią­
zane również z Krakowem. 
Ten teatr pod gołym niebem 
nosi nazwę „Zespołu Igrców” 
i cieszy się niesłabnącą frek­
wencją. Dyskretnie oświetlona 
sce^a, mająca zamiast deko­
racji autentyczne średnio­
wieczne mury, zaś w miejsce 
płóciennego plafonu oryginal­
ny fragment skrzącego się 
gwiazdami nieba, urzeka 
wprost widzów symfonią 
barw, cieni, żywego słowa 
oraz dźwięku.

Cykl widowiskowy uzupeł­
nia regionalny obchód „lajko­
nika”, czyli harce zwierzyniec 
kiego „tatara”, niby siedzące­
go na dźwiganej przez siebie 
kukle końskiej. Igra ów laj­
konik w otoczeniu przybocz­
nej drużyny i kapeli ludowej, 
zwanej „mlaskotami”, okła­
dając pałką każdego napotka­
nego przechodnia. Ponieważ 
obrzęd ten jest chyba tak sta­
ry jak melodia krakowskiego 
hejnału, wygrywanego co go­
dzinę przez strażnika z Wie­
ży Mariackiej, przeto srogi Ta

Kościoł Mariacki w Krakowie 
Fot. H. Hermanowicz 

„Lajkonika" 
tarzyn nie musi uganiać się 
za ofiarami, gdyż młodzi i star 
si tłumnie tłoczą się wokół mu 
rarza z dzielnicy Zwierzyniec, 
w drodze tradycji, przechodzą 
cej z ojca na syna, w tej sa­
mej rodzinie, kreującego po­
stać groźnego bisurmana.

W ramach „Dni” odbył się 
już szereg wartościowych im­
prez koncertowych. Wystąpił 
też jeden z największych 
współczesnych pianistów-wir- 
tuozów, słynny Artur Rubin­
stein. Frenetyeęne oklaski słu­
chaczy były zasłużoną nagro­
dą dla mistrza tonów. Do ostat 
niego miejsca zapełniła się 
także sala teatru im. J. Sło­
wackiego na wznowienia mo­
niuszkowskiej „Halki”, a bile­
ty na występ wrocławskiego 
teatru „Pantomima”, zostały 
rozprzedane w mgnieniu oka. 
Otwarły się szeroko podwoje 
ekspozycji malarstwa i rzeź­
by oraz okolicznościowych wy 
staw regionalnych, z których 
na plan pierwszy wysunęła 
się wystawa w Muzeum Etno­
graficznym, ilustrująca zwy­
czaje i obrzędy Ziemi Kraków 
skiej. Barwne kórowody prze­
ciągające przez ulice miasta, 
występy „podwórzowej opery” 
w zaułkach zabytkowych pla­
ców i wiele innych atrakcyj­
nych emocji, bawi obecnych i 
radować będzie dalszych, na­
pływających gości, przybywa­
jących na „Dni Krakowa”.

Mieczysław TURSKI

Geofizycy świata pracują...
Bez salw armatnich i uro­

czystych przemówień przeszło 
10 tys. naukowców z 67 kra­
jów, obchodziło półrocze naj­
większego, nieznanego dotych­
czas w historii ludzkości, całą 
kulę ziemską obejmującego 
przedsięwzięcia, jakim jest 
Międzynarodowy Rok Geofi­
zyczny. „Rok” ten obejmuje 
18 miesięcy. W ciągu pierw­
szych 9 miesięcy uczeni zba­
dali wielkie obszary Antarkty 
dy i wydarli tajemnice głębin 
Oceanu.

Meteorolodzy włączyli sto 
ostatnio do badań nad głębia­
mi mórz. Chodzi o wyjaśnie­
nie reliefu dna Oceanu, gdzie 
i w jakim kierunku biegną 
nie znane dotąd prądy mor­
skie i jakie jest życie biolo­
giczne na dnie Oceanu. Prace 
te prowadzą głównie uczeni 
Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Związku Radzieckie' 
go i Japonii. Zdaniem wielu 
uczonych, mają one przynieść 
rewelacyjne odkrycia. Już dziś 
oceanografowie odnaleźli no­
wy łańcuch górski na dnie 
Morza Lodowatego i wykryli 
nieznany prąd morski, idący 
w kierunku przeciwnym do 
Golfstromu.

Mniej znane są osiągnięcia 
naukowców 11 narodów, któ­
rzy pracują w 60 stacjach w 
wiecznych lodach. Cała An­
tarktyda pokryta jest dziś sie^ 
cią stacji naukowych, (hb)



Pracownicy poszukiwani

Sprzątaczka do biurowych lokali potrzebna od 
1 lipca br. Zgłosić się należy w Instytucie Za­
chodnim. Poznań, Chełmońskiego 1, II piętro 
w godz. od 11—14. 17722g
Ślusarza - kotłowego przyjmie natychmiast do 
pracy Fabryka Przetworów Ziemniaczanych 
„Nowogard” w Nowogardzie Wymagane kwa­
lifikacje: świadectwo mistrzowskie lub czelad­
nicze z długoletnią praktyką oraz uprawnienia 
do prowadzenia kotłowni przemysłowej. Miesz­
kanie zapewnione — warunki płacy do* omó­
wienia na miejscu. . ' K3134
Inspektora rachunkowości zatrudni zaraz PZGS 
Sztum, woj. Gdańskie. Reflektujemy na osobę 
posiadającą przynajmniej średnie wykształcenie 
i trzyletnią praktykę na stanowisku głównego 
księgowego w pionie CRS. Po okresie próbnym 
wygodne trzypokojowe mieszkanie zapewnione, 
_______ __________ _ K3156
Chłopców kandydatów na naukę fryzjerstwa 
przyjmie RSP Fryzjersko-Kosuictyczna. Po­
znań, Garbaty 64. K31G2
Fryzjerów męskich przyjmie RSP Fryzjersko- 
Kosmetyczna. Poznań, ui. Garbaty 64. K3163
Ekonomistę z wyższym wykształceniem i zna- 
jomością zagadnień rzemieślniczych zatrudni 
Cech Rzemiosł Metalowych i Elektrotechnicz­
nych w Poznaniu. Zgłoszenia na piśmie należy 
składać w biurze Cechu przy ul. Dolna Wil-

____________ _____ 17049g 
Strażników-poriierów przyjmie zaraz Spół­
dzielnia Pracy „Ochrona Obiektów“, przyjmie- 
my również na strażników-portierów rencistów- 
emerytów na niepełny wymiar godzin, z możli­
wością zarobku do 500,— zł w miesiącu na nod- 
stawie Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
13 maja 1958 r. (Dziennik Ustaw nr 26/58) za­
trudnienie tego rodzaju nie powoduje obniżki 
ani też wstrzymania renty. Zgłoszenia przyj­
mują na miasto Poznań, Oddziały Terenowe, 
przy ul. Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21 
oraz na Poznań Powiat przy ul. Dąbrowskiego 
105, pokój 4.____________________ K3H6
12 monterów i 100 robotników niekwalifikowa- 
nych do robót wodociągowych i kanalizacyjnych 
przyjmie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych B. M. w Poznaniu, ul. Świętosławska 12. 
Wynagrodzenie akordowe według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1958 r. Dla zamiejscowych hotel robotniczy 
bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82.
____________________ ‘_________ K3120 
Głównego księgowego uposaż. 2.300—2.600 zi, 
starszego księgowego uposaż. 1.300—1.500 zł po­
szukuje poważna instytucja spółdzielcza w Po­
znaniu. Wymagane wyższe lub średnie wykszt. 
orazkilkuletnia praktyka na wymienionych stano 
wiskach. Oferty z życiorysem i r.dpisami świa­
dectw, kierować do Biura Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla K3123.
Inspektora rolnego z wyższym wykształceniem 
rolniczym i praktyką pówyzej 5 lat, poszukuje i 
Inspektorat PGR Oborniki Wlkp. z siedzibą j 
w Rudkach, stacja kol. Oborniki, Wlkp. Wi- 
luńki płacy do omówienia na miejsbu. K3123
Poszukuje się kandydatów na pracowników tere 
nowych kontraktacji bekonów na terenie b. 
gmin Środa. Kostrzyn Wlkp., Niechanowo, Kłec­
ko. Wymagane: średnie wykształcenie rolniczo 
lub zootechniczne albo podstawowe rolnicze 
z praktyką. Zamieszkanie na terenie przyszłego 
miejsca pracy (mifśzkania nie gwarantuje się). 
Informacje: Zakłady Mięsne w Gnieźnie, te). 
10-26, ‘ K3173
Murarzy, dekarzy, zdunów zbrojarzy i robot­
ników budowlanych do prac na terenie miasta 
Poznania i na roboty terenowe przyjmie Spo­
łeczne Przedsiębiorstwo Budowlane Poznań, 
ul. Artyleryjska 2. Dla zamiejscowych zakwa­
terowanie* zapewnione. Płaca według statutu 
SPB, K3225

Praca
Gospodyni samotna do sa­
modzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
potrzebna zaraz. Warunki 
“£bre, pokój samodzielny. 
Oferty składać do Biura 
Ogłoszeń. Poznań, Swier 
szewskiego 3 dla 17428g.
Pomocnik fryzjerski i u- 
czennica potrzebni. Po- 
fcnań, Wroniecka 10.

______ 177.*7g 
Pomoc domową z pełnym 
utrzymaniem i dobrym 
Wynagrodzeniem poszuku­
ję Poznań, Botaniczna 6. 
] Piętro. _________17488g

T" t ”” “j 
W pierwszą bolesną I 

rocznicę śmierci moje- I 
najdroższego męża I 

naszego ukochanego I 
tatusia, śp.

Czesława 
Kuberskiego 

odprawiona zostanie 
nisza św. w poniedza- 
tek. dnia 16 bm., o go­
dzinie 6 w kościele Ser 
Ca Jezusowego na. Je­
życach.

Życzliwych Jego pa- 
m ^ci zawiadamia

Zona z córkami 
i zięciowie

__  1790ÓC

Przyjmę szycie w dom 
różnego rodzaju. Ad-es 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
17b23g,

Kupno
Zakupimy maszynę do pi­
sania z czcionkami pereł­
ka Zgłoszenia listowne; 
Warszawa, ul. Kopernika 
3C, 40 Główny Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholo­
wy K3211 

Prasę do owoców o po jer 
mności od 500 kg zakupi­
my. Oferty Wytwórnia 
Win Łódź. Sienkiewicza 
37 m. 33. - K 3.169

Baiwnlki jadalne, smaki 
lemoniadowe w proszku, 
kwasek cytrynowy śpiew­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go s dla 177Mg,

■..... — t ■
w trzecią bolesną 

rocznicę śmierci, śp.

Marii 
Rzędowskiej 

odprawiona zostanie 
msza żałobna w Ko­
ściele Sw. Jana Kan- 
tego przy ul. Grun­
waldzkiej. w środę. 18 
czerwca 1958 r o go..z.
7 o czym zawiadamiają 

MAZ 1 RODZINA 
17333 g

+
Dnia 16 czerwca 1958 r. zasnęła w ®°^u' 

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, prze­
żywszy lat 78. śp.

z Wróblewskich

Jadwiga Kurek
I Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 b™”,?!/'0* 
i dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na .Teżycacn.

W głębokim smutku pogrążeni
' CÓRKI, SYNOWIE I
Ł^L^nań, ul. Mączna 2.

DYREKCJA TECHNIKUM PRZEMYŚLU SPOŻYWCZEGO 
WE WRONKACH

przyjmuje uczniów
do klas pierwszych wydziału technologii prze­
twórstwa ziemniaczanego 1 wydziału elektrycznego

WARUNKI PRZYJĘCIA: ukończone 7 klas szkoły podstawowej 
i 14 rok życia. Nauka w Technikum trwa 5 lat. Po ukończeniu szkoły 
i złożeniu egzaminu dojrzałości, uczeń uzyskuje dyplom TECHNIKA 
oraz uprawnienia do studiów wyższych.

Przy szkole znajduje się internat męski, który zapewnia bezpłatne 
mieszkanie oraz całodzienne wyżywienie za zwrotem kosztów.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 22 czerwca br. sekretariat szkoły 
we Wronkach. 17573g

ZASADNICZA SZKOŁA 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

WE WRZEŚNI

PRZYJMUJE ZAPISY
do klasy I specjalności „mechanik rolniczy”.

Nauka trwa 3 lata. W czasie nauki mło­
dzież przechodzi działy: ślusarski, mecha­
niczny, kuźnię, naprawa i budowa ciągni­
ków i maszyn rolniczych oraz naukę jazdy 
na ciągnikach i samochodzie.

Po ukończeniu nauki młodzież otrzymuje 
świadectwo ukończenia szkoły w zawodzie 
mechanik rolniczy, świadectwo czeladnicze 
w zawodzie ślusarskim oraz prawo jazdy

Do szkoły, przyjmuje się młodzież mę­
ską, która ukończyła 7 klas i 14 rok życia.

Internat na miejscu.
Wnioski wraz z dokumentami należy 

składać pod adresem szkoły do dnia 25 VI.
1958 r. K3281

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA 
podaje do wiadomości: w związku z prze­
prowadzeniem remontu przejazdu kolejo­
wego na ul. Pstrowskiego 

ZAMYKA SIĘ
w. w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku 
od ul. Starolęckiej do ul. Pochyłej z dniem
16. VI. do dnia 21. VI. 1958 r. K3394

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA 
FABRYKI KEGENERATU „BOLECHOWO”

W POZNANIU, Stary Rynek nr 71/72

WZYWA
byłych pracowników zatrudnionych w r. 1957 r., 
którzy uzyskali prawo do nagród z podziału 
funduszu zakładowego zgodnie z obowiązującym 
regulaminem, aby w terminie do dnia 30 czerwca 
1958 r. zgłosili się osobiście po Ich odbiór, gdyż 
po tej dacie nie podjęte sumy przelane zostaną

fundusz roku bieżącego.

Sprzedaż
Sprzedam klapki pod da­
chówkę. Oborniki k. Po­
znania, uk Droga leśna 
34. 23194p
Sprzedamy elektrownię w 
w komplecie- silnik, elek­
tryczny — dynamo, zestaw 
akumulstntóu 1 tablice

Biuro
Adres wskaże
-szeń, Swier-

czewśkiegu 3 nr 23323p
Sprzedam motocykl WFM 
w dob „m stanie. Piekar­
nia, Wojciechowo, pow. 
Jarocin. 23441p
Zetor T-25 sprzedam. Woj 
clech Nowak. Chocczka, 
pow. Września. Oglądać 
od godz. 15—20 23665p
Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm bardzo dobry, no­
we ogumienie. Szwarc, 
Września, Prusa 14.

23707p

Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet-Fletm8- 
ster na chodzie. Nowicki. 
Kożuchów Wolności 15 
(zie lonogórskie). 337680
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowy, 
etan bardzo dobry 15.000 zł. 
Foto ..Makówka", l^szno. 
Rynek 3.
Motocykl „Harlej" 7i0 z 
przyczepką, stan idealny, 
zapasowe opony, części, 
sprzedam. Tarnawski, Za- 
rań Dzierżyńskiego ’ 
m. 5.
Sprzedam okazyjnie no­
wy skuter* włoski „Lam- 
bretta” 150 ccm na dotar- 
ciu. Wiadomość: Żary k. 
Żagania. Podchorążychi 2 
— dr Hoffmann. 341 Jap

K3177

Różne
j Suknie ślubne z przeróż- 
। nych nylonów (olbrzymi 
l wybór najnowszych mo-
। dęli) welony, nakrycia do 
| chrztu, wypożycza „Ele- 
; gancja”, Poznań, Mickie­

wicza 13

Strzykawki lekarskie — 
sprzedaż, zamiana zbi­
tych. zamiejscowym za 
pobraniem. T. Korytow- 
ski, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 19, I p<tr.

13331g
Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
w dużym wyborze poleca 
Wypożyczalnia, Poznań. 
Czerwonej Armii 35. 13881g

Ccglarki ręczne 2- i 5-for- 
mowe — wózkowe formy 
do wyrobów „Alfa” wy.- 
konuję. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23708p.
Przyjmę do chowu lisy 
niebieskie (plesak!) norki, 
szafiry Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Swiercżewksiego 
3 dla 16865g

Uwaga!

poleca

Poznań, ul. Albańska 17

BOGATY ASORTYMENT TŁOCZKÓW
i USZCZELEK

ARTYKUŁY GUMOWE TECHNICZNE
112495

Przyjmuje zlecenia na

OBKŁADY KOŁ i inne
ARTYKUŁY GUMOWE NIETYPOWE

Wykonuje w dziale usług

Chemiczna Spółdzielnia Pracy

te!. 624-98

do układów hamulcowych samochodów wszelkich 
marek — sukcesywna dostawa — wysoka jakość —

NAPRAWY OPON, DĘTEK, OBUWIA, 
łączy PASY TRANSMISYJNE itp.

ZLECENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD W. W. ADRESEM.

K3233

Uwaga!

UCZESTNICY KONKURSU
organizowanego przez

Wojewódzką Zbiornicę Przemysłowych
Surowców Wtórnych w Poznaniu

W związku z Olbrzymim zainteresowaniem

n&rki 
nutrie

przedłuża się
termin zakończenia konkursu na zbiórkę 
szmat i makulatury do dnis 15 lipca 1958 r.

Konkursową makulaturę i szmaty przyj­
mują wszystkie Oddziały Wojewódzkiej 
Zbiornicy, Spółdzielnię Pracy „Zbieracz ‘ 
oraz wszystkie Gminne Spółdzielni „Samc-
pomoc Chłopska". K3312

^OGŁOSZENIA OKOBNE h’
Sprzedam samochód oso­
bowy nowoczesny „Dnd- 
ge”. Gorzów Wlkp., Sło­
wackiego 1—5 . 23765p
Sprzedam okazyjnie samo 
chód Opel P-4 po remon- 
ce ogumienie dobre. Po- 
łaiewo, teł. 9, pow. Czarn
ków 23825p

Sntzedam traktor Ford- 
son na obręczach po rt- 
mor.cie. Oferty Biuro O- 
gło? zeń. Swie Tczewskiego 
3 dla 176I4g.
Motocykl „IŻ-56” 350 ccm 
najnowszy typ. fabrycznie 
nowy sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, ul. Garba- 
ry 82. tel. 96-15, od godz.
8—14 1773»g

Sprzedam piec „Strebsl” 
powierzchnia ogrz. 40 m 
hydrofor poj. 1000 1. Lu­
boń 4, k. Poznania, ulica
Sobieskiego 66. 1775 Ig

Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Poznań, 
Dolina 4 m. 14. 17763g
Sprzedam motocykl WFM. 
motorower „Simson” no­
we lub zamienię na samo­
chód Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17778g.

Nutrie kotne, matki z mło 
oymi oraz samce roap’0- 
dowe 6-miesięezne sprze- 
acm. Poznań. ul. Kanało-

11 m. 1. 17782g

Unlwersalną maszynę do 
szycia szwedzką „Husg- 
warna” sprzedam. Po­
znań. Chwiałkowskiego 5
m. 7 17819Ę

Dnia 12 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu. śp.

Janina Ławicka 
długoletnia profesorka «zkól licealnych 

w Poznaniu
stracJyśmy w niej serdeczną, oddaną kole­

żankę, która- pozostanie nam na zawsze wzorem 
żvcia i ofiarnej pracy.

P pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 15 bm.. o gó- 
dz/nie Ł w Inowrocławiu, na cmentarzu pa- 

r M^św ‘odprawi się w niedzielę. 15 bm.. o go-»r, 
dz^e 8 w kościele OO Dominikanów w Pozna-§

I B. WYCHOWANKI^

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Zbigniewa i Anny Płocieniaków
o godz V W kościele Sw. Mikołaja w Lesznie 
o ?zvm zawiadamia Krewnych. Przyjaciół, Ko­
legów i Znajomych.

RODZINA

Leszno, ul. Bolesława Chrobrego 45. 17M5g

Nieruchomości

Samochód — kabriolet w 
w idealnym stanie sprze­
dam. Poznań, Fabryczna 
22/23 (portiernia). 1778Jg

Sprzedam nowe radio, ty­
pu „Beethoven”. Cena 
6 900 zł. Władysław Ma­
kowski, Borowo-Młyn nr 
2. poczta Biskupice, pow. 
Poznań, stacja kol. Pi-o- 
mho 177»9g
Sprzedam motocykl SHL 
oraz instrument jazzowy. 
Luboń 4, Juranda 6.

 17808g

Lokale
Fokój słoneczny, bez pie­
ca (ca 20 m*) z używaniem 
kuchni oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17887g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. dozorstwem i. pale­
niem, na bez dozórstwa, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17«13g. ___________
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne w śródmie­
ściu z warsztatem na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17624g.
Gdańsk-śródmieście! Za­
mienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne (II ptr.) 
na podobne W Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17629g. __ ___ ____ ____
Żamlenię 2 pokoje kuch­
nia, łazienka przedpokój 
w Wrocławiu na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
17653g.________ _
Zamienię 1 pokój z

dla

ku-
ćłinią w nowym bloku m 
Jeżycach na większe z do- 
zorstwem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17«81g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne z przynależ- 
nościami — Dębiec na 2 
pokoje 7. kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17681g.
Zamienię samodzielne mi? 
szkanie 1 pokój w śród­
mieściu na parterze (front) 
na 1 pokój z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17701 g.
Zamienię pokój 12 m2 sa-

większymodzielny na , 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
!7708g. __ ___

dla

Poznań! 3—4-pokojowe
mieszkanie przy MTP za­
mienię na podobne mniej 
sze w Warszawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17748g.

Dom murowany — 3 po­
koje z kuchnią, w pobliżu
miasta (do 5 km) w Po- 
znańskiem, najchętniej ko 
ło Leszna — kupię. Zgło­
szenia z podaniem ceny 
kierować: „Prasa”, Kra­
ków, Rynek 46 dla nr 
1.3678. K2463

Parcele, domy, gospodar­
stwa, poleca - poszukuje, 
podać opis, cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 23195p
Sprzedam lub wydzierża­
wię łąki pod Lesznem (Za 
borowo). Zurklewicz, Lesz 
no. Wolności 6, tel. 608.

23325P
Sprzedam 10 ha ziemi bez 
budynków (prywatne). W. 
Malczewski Zakrzewo, 
poczta Kiecko, pow. Gnie-
zno. 23715p
Działkę budowlaną 1.000 
mł Poznań-Junikowo przy 
ul. Dziewińskfej natych­
miast sprzedam Oferty 
kierować Bydgoszcz, Ko-
narskiego 9/3. Oh

Gospodarstwo kupię (do­
bra ziemia, masywne bu­
dynki). Oferty szczegóło­
we: Warszawa, Tamka 5
m. 6 Putz. K3068

Sprzedam dom mieszkal­
ny z instalacją ogrzewni­
czą. elektryczną, śrutowni 
kłem na przemysł moto­
rem 19 kW. chlew, ziemię 
1.62 ha. Jakub Popek, Mo- 
rakowo, poczta Czeszewo, 
pow. Wągrowiec stacja 
Gołańcz. 1761«g

Sprzedam parcelę (dowol­
na budowa) Osiedle Ple- 
wiska, ul. Poznańska 17, 
5 minut od końcowego 
przystanku tramwajowe­
go u i 18. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17622g.

Kupię parcelę, względnie 
plac przy tramwaju, nada 
jące się na cichy prze­
mysł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17652g.

Zguby
Zagubiono 
uczniowską

legitymację
nr 899749

nazwisko Zygmunt
na 

Nj-
wacki. Jutrosin, 22 Lip­
ca 5. 2406óp

Zamieniono na trasie 
Łódź — Wrocław dnia 9. 
IV. 1958 paczkę. Pozostałą, 
zawierającą materiał obi­
ciowy zwrócę właścicielo­
wi za wynagrodzeniem 
wzamian za paczkę zawie­
rającą garnitur męski, bie 
liznę męską, suknię dam­
ską. F. Bugajny, Sędzi- 
sław 9, pow-. Kamienna 
Góra. 23»46p

NA WARUNKACH KREDYTOWYCH 
DO KONTRAKTACJ1 W Y D A J E :

SPÓŁDZ. INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE” 
W POZNANIU.

Bliższych informacji udziela — Dział Koa-
traktacji
I piętro, pokój 12.

Poznań, Stary Rynek 73/74,

EKSPOZYTURA PKS 
W ZIELONEJ GÓRZE

SPRZEDA

K3283

części zamienne
do samochodów

Praga RND, Skoda R-706 R. Ford, 
C. Chevrolet, naczepy Titan oraz 
pasy klinowe 22 X 14 X 1400/1435.

Zainteresowani zgłoszą się w Sekcji Za­
opatrzenia Materiałów, ulica Bema nr 1, 

K3002

POZNAŃSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 
ZBOŻOWE „PZZ“

ODDZIAŁ W NOWYM TOMYŚLU

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie naprawy bocznicy kolejowej 
przy Elewatorze „PZZ“ w Grodzisku Wlkp.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
w terminie do dnia 25 czerwca 1958 r. go­
dzina 10, w Poznańskich Okręgowych Za­
kładach Zbożowych „PZZ“, w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka nr 44.

W tym samym dniu nastąpi otwarcie 
ofert. Ślepe kosztorysy oraz informacje 
otrzymać można w Dziale Inwestycji i Gł. 
Mechanika POZZ „PZZ‘‘ w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 44, pokój nr 17, I piętro.

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta.
K3292

Różne
Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań-Łazarz, 
Engla ll m. 9. _ 17119g
Panu dr Jerzemu Karnow 
skiemu z Ponleca serdecz­
ne podziękowanie za wy­
leczenie z długotrwałej i 
ciężkiej choroby składa 
Stanisława Szmyt. Poniec. 
Kościuszki.___ ___  17385g
Poszukuję wspólnika do 
budowy domku bliźniacze 
go na Winogradach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17425g 
Glinę na cegłę na obsza­
rze */• do 1 ha wydzierża­
wię. Położenie przy dro­
dze bitej. W okolicy duże 
zapotrzebowanie na cegłę. 
M. Nowaczyk, Gozdowo, 
pow. Września. 17475g
Spawanie kadłubów, gło­
wic obudowy sprzęgła i dy 
ferencjałów samochodo­
wych oraz motocyklo­
wych, żeliwnych i alumi­
niowych wykonuje solid­
nie i terminowo warsztat- 
ślusarsko - spawalniczy. 
Władysław Józefowicz, Po 
znań. Dolna Wilda 6. tal. 
94-25. 17499g i

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 m. 2 kojarzy mai 
żeństwą w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie godz. 15—-19.

17213g

Samotny po 40-ce posia­
dający majątek zapozna 
pannę do lat 40, posiada­
jącą gospodarstwo 5—10 ha 
na wsi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16700g.

Kawaler, łat 31. religijny, 
bez nałogów, rzemieślnik, 
na poważnym stanowisku 
państw, w Poznaniu zapo­
zna panią kulturalną, po­
siadającą gotówkę wzgl. 
nieruchomość w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego :: dla 16714g.

80 małżeńskich ofert pań. 
względnie panów z m:ast 
i wsi wysyłamy dyskret­
nie. natychmiast po na­
desłaniu 6 złotych gotów­
ką lub znaczkami. Kores­
pondencyjne Biuro Matry 
moniaine. Toruń, skrytka 
103. 2322>p

Druk: Zakłady Graficzne tm. M Kasprzak.
w Poawnlu. R-8



Pacztówka 
z Poznania

Gdyby ktokolwiek z Was 
spytał mnie, co słychać w Po­
znaniu odpowiedziałbym bez 
namysłu: „Targi, Targi i je­
szcze raz Targi“, I tak rze­
czywiście jest. Handel, lokale 
gastronomiczne, poczta, ba, 
nawet milicja — żyją pod zna 
kiem MTP. Nie dziwcie się, że 
i ostatnio „pocztówki" są tar­
gowe...

Milicja wpadła na świetny, 
zresztą od dawna stosowany 
za granicą pomysł: kiedy ktoś 
pozostawi swój wóz w miej­
scu, w którym nie wolno par­
kować, podjeżdża specjalny 
dźwig i zabiera wóz na „prze­
chowanie", połączone' czasem 
z generalnym myciem karo­
serii. Słowem taka „izba wy­
trzeźwień" dla samochodów. 
Właściciel wozu musi zapła­
cić mandacik. a także pokryć 
koszty transportu i ewentual-! 
nego czyszczenia swego wozu.! 
Telefonował do mnie wczoraj] 
jakiś Czytelnik, wyrażając obu ; 
rżenie „jak można w ten 
sposób traktować naszych za­
granicznych gości i" Wyjaśni­
łem grzecznie memu rozmów­
cy, że przepisy obowiązują 
wszystkich bez wyjątku i że 
takie postępowanie (obejmu­
jące tylko wozy pozostawione 
na długo bez opieki) nauczy

wg;

Lotom panie w Gostyniu?

Budownictwo „na warsztacie
cudzoziemców szanowania
naszych praw i że wreszcie 
to samo spotkać może polski 
samochód na ulicach np. Wied 
nia i na pewno żaden wie­
deńczyk z tego powodu nie 
będzie się oburzał na trakto­
wanie cudzoziemców, mimo że 
znaczna ilość mieszkańców 
ojczyzny walca żyje z zagra­
nicznych turystów. O jedno 
można mieć tylko pretensje do 
milicji. Raz po raz zabiera 
wozy nie zadawszy sobie u- 
przednio trudu znalezienia 
właściciela lub co gorsze usu- 
wa wóz kiedy jego właściciel 
jest świadkiem całej operacji. 
To już jest gruby nietakt.

Na cale szczęście tegoroczne 
MTP n:e ściągają do Poznania 
setek tysięcy ciekawskich z 
całego kraju. Bez trudu i cze­
kania można na Targach zjeść 
kiełbaski na gorąco, porcję 
flaków, kotlet czy jakieś mię­
so lub rybę na zimno Jak już 
będziecie zwiedzać Targi, ko­
niecznie kupcie dla dzieciaków 
słodycze sprzedawane w kio-
skach Firmowe wyroby
plany"
„Wedla"

czy „Rywala1
.Go­

lub
lub „Olzy" są wręcz

znakomite, a przy tym niedro­
gie. Wafelki w czekoladzie, 
herbatniki w czekoladzie, pier 
niki w czekoladzie — mówię 
Wam, pycha!

W jednej z poprzednich po­
cztówek pisałem, że zagranicz­
ne samochody nie robią już 
w Poznaniu zbyt silnego wra­
żenia. Może nie wierzyliście 
na słowo? Zęby jednak nie­
dowiarków przekonać, dołą­
czam do dzisiejszej pocztówki 
corpus delicti w wykonaniu 
K. Przychodzkiego,

Zastępca

Czerwiec

14
sohota

imieniny4
Bazylego, 
Walerego

Teafry
KALISZ 

rzepka*4; PLESZEW
.Czarodziejska

,Maj-
ster i czeladnik”; OSTR0W — 
„Bezimienna gwiazda’*.

Kina
KALISZ — Stylowe — „Fo- 

lies Bergćres*’ (franc. 18 1.);
Wolność ,Złoto Neapolu4’
(włoski 16 1.); GNIEZNO — Po­
lonia — „Człowiek w nieprze­
makalnym płaszczu’* (franc. 
18 1.); Lech „Noce Cabirii4’ 
(włoski 18 1.); OSTRÓW — Ro­
ma — „Moulin Rouge** (ang. 18 
1.); Słońce - „Bigamista" (wło­
ski 14 1.): LESZNO/— Sporto­
wiec „Złoty kask** (franc
18 U. /

ładio
program i
Fala 1322 m

15.06 informacje: 15.10 — ka­
lejdoskop muzyczny; 16 — z ży 
cla Związku Radzieckiego; 16.30 
— melodie muzyczne; 17 — dla 
dzieci słuch. „Kogut4’; 17.30 — 
Sobotnie popołudnie; 18.15 — 
felieton literacki; 18.25 — „Na 
wesołą nutę"; 19,05 — aud.

W dalszych 12 wsiach
zabłyśnie światło

Gostyńska Powiatowa Rada Narodowa zorganizowała dowa „Pudliszek”. Gostyńskie 
sesję, poświęconą bardzo ważnemu zagadnieniu: ocenie sta- Zakłady Przemysłu Terenowe- 
nu budownictwa. Jak przypomniał jeden z radnych, próbie- go pobudują wytwórnię wód 
matyka ta roztrząsana była przez PRN akurat trzy lata... . gazowych, a także rozbudują
temu. Najwyższy więc chyba czas, że radni ponownie wzięli tartak i stolarnię, inwestując
na swój warsztat tak istotne sprawy.

Miasto Gostyń, jak się okazuje, posiada opracowany już 
w 1951 roku ogólny plan zagospodarowania przestrzennego. 
Na ukończeniu są prace nad planem zagospodarowania 
osiedla Pudliszki-Kokoszki. Szczegółowe piany otrzymało 
osiedie domków jednorodzinnych Pożegowo w Gostyniu, a 
także w Krobi przy ulicy Dworcowej. W trakcie opracowa­
nia 7 'ajduje się szereg innych planów.

Jest to niesłychanie ważne, stynia jest trudna. O tyra 
bowiem dobrze opracowany świadczy chociażby 700 wnio-
plan urbanistyczny
stwierdził architekt powiato- runku”.

jak sków w miejscowym „kwate-

wy — inż. Górny — gwaran­
tuje prowadzenie należytej po 
lityki budowlanej Tym bar­
dziej ważna jest dla Gostynia 
i powiatu kwestia spiesznego 
obsadzenia stanowiska urba­
nisty w Powiatowym Zarzą­
dzie Architektoniczno-Budow­
lanym.

Rozwój budownictwa na 
Ziemi Gostyńskiej postenuje 
naprzód. W I kwartale br. 
PZAB wydał aż 566 zezwoleń 
na budowę obiektów przemy­
słowych. mieszkaniowych i in 
nych. Liczba zatwierdzonych 
projektów budowlanych wzro­
sła w roku 1957 w stosunku 
do roku poprzedzającego o po­
nad 200 procent! Niestety, ■wie 
le projektów wykazuje fatal­
ne niedomogi najrozmaitszej 
natury. A nrzecież w PZAB 
można i trzeba zapoznawać się 
z tak zwanymi projektami ty­
powymi i powtarzalnymi.

Jak rozwijało się budownic­
two bloków mieszkaniowych 
w Gostyniu w latach ostat­
nich? Słabo. Jedynie spółdziel 
czość wzniosła jeden budynek. 
Co prawda powiat, należy do 
niezniszczonych działaniami 
wojennymi i dobrze zagospo­
darowanych, niemniej sytua­
cja mieszkaniowa samego Go-

Dlatego należy rozwijać 
wszelkie formy budownictwa, 
w tym indywidualnego. We 
wszystkich miastach powiatu 
wydzielono już odpowiednie 
na ten cel grunty. Ale również 
trzeba rozwijać wszelkimi si­
łami produkcję materiałów ba 
dowlanych. Bo wystarczy po­
wiedzieć, iż w roku ubiegłym 
powiat otrzymał z przydziału 
milion cegieł „z hakiem”, a po 
trzeba było akurat... dziesięć 
razy tyle.

Wprawdzie w Gostyńskiem 
jest 9 cegielni i można by się 
spodziewać, że spora część 
nadwyżek produkcyjnych trafi 
na lokalny rynek — jednak za 
kłady te nie wykonały, nie­
stety, planów. Jest w tym ja­
kaś część winy dyrekcji Śrem 
skich Zakładów Przemysłu Ma 
te-iałów Budowlanych, nie- 
dość widocznie interesującej

łącznie 3,5 min. zł. Także spół 
dzielczość poczyni inwestycje; 
łącznie nakłady na te cele wy­
niosą 4,5 min zł. 700 osób dzię­
ki temu uzyska w późniejszym 
okresie zatrudnienie.

Poza tym Gostyń otrzyma w 
ciągu najbliższych trzech lat 
cztery dalsze bloki mieszkal­
ne, niezależnie od planowa­
nych przez hutę, a także po­
wstanie około 160 domków jed 
norodzinnych. Pobudowana 
ma być w mieście wylęgarnia 
drobiu za milion złotych, zaś 
Zakład Zootechniczny w Cioł­
kowie ma się rozbudować 
kosztem 13 milionów. W Ste­
rnowie budować się będzie 
szkołę, a w stolicy powiatu 
nowe boisko sportowe, stare 
bowiem przypadnie pod roz­
budowę zakładom szklarskim.

Nie, to jeszcze nie wszystko. 
Jeszcze budować będzie PZGS, 
a gostyńska PSS zamierza 
wznieść budynek administra­
cyjny i przyzwoity zakład ga­
stronomiczny. Niesposób wy­
mienić wszystkich punktów 
niemałego programu budow­
lanego. nakreślonego przed go­
styńskimi radnymi. Najważ­
niejsze w chwili obecnej jest 
chyba to, żeby ten solidny 
plan w pełni wykonać, (pż)

Na jednej z narad w Pre­
zydium WRN zebrali się 
przedstawiciele 14 powiatów 
celem omówienia zagadnień 
związanych z planową elek­
tryfikacją wsi w 1959 r.

Prezydium PRN w Jaroci­
nie wysunęło koncepcję zelekt 
ryfikowania 32 jednostek o 
długości linii niskiego napę- 
cia ponad 63 km. Prezydium 
WRN przyznało tylko 40 km 
linii. Delegacja z Jarocina 
starała się uzyskać dalsze uję­
cia do planu. W efekcie otrzy­
mano przyrzeczenie, że wieś 
Wysogotówek, która w 1957 r. 
wykonała jako pierwsza w 
woj. poznańskim obowiązkowe 
dostawy zbóż, będzie ujęta do 
planu i tym samym przyzna­
ny limit zostanie przekroczo­
ny o okcio 1.270 m.

Powiat jarociński jest zelek 
tryfikowany zaledwie w 29,9 
proc, i ilość indywidualnych 
gospodarstw nie objętych e- 
lektryfikacją slega 5.476.

Spośród 25 istniejących ko- 
mitetów elektryfikacyjnych 7 
z nich prowadzi prace w czy­
nie społecznym, a 4 miejsco­
wości: Sławoszew, Racendów, 
Łowęcice i Wysogotówek prze 

I widziane będą do planu na 
i rok 1959. Przed 14 dalszymi 
| komitetami stoi zadanie pro- 
j wadzenia intensywnej elek­
tryfikacji w czynie społecz­
nym tym bardziej, że dla nich 
ma być zapewniona dostawa 
materiału instalacyjnego. W 
planowej elektryfik-acii 1959 
r. przewidz’ane sa wsie: Sła­
woszew, Racendów, Twar-

; Na migiscu spalonego 
—nowy ’ udvne\

W 1956 r, przystąpiono do odbu­
dowy wypalonego obiektu, w któ­
rym mieściła się wytwórnia jelit 
I dział regeneracji czyściwa Wie­
lobranżowej Spółdzielni Pracy w 
Lesznie. W najbliższym czasie w 
budynku zostaną oddane do użytku 
oprócz dawnych działów, pralnia 
bielizny i odzieży roboczej.

W nowo uruchomionym zakła­
dzie, który Jest jedyną placówką 
tego rodzaju w woj. poznańskim, 
zatrudnionych będzie dodatkowo 
20 kobiet. Niezależnie od tych 
działów, Spółdzielnia buduje od­
dzielnie wytwórnię wód witami­
nowych, w których znajdzie pra­
cę dodatkowo 12 osób. (R)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

dów, Magnuszewice, Wojcie­
chowo, Łowęcice, Łobez, Łob- 
zowiec, Jaraczewo, Chytro w, 
Wysogotówek i Szczonów.

(alk)

Dłużnicy
We wsi Golinka, koło Bojano­

wa, po zlikwidowaniu spółdzielni 
produkcyjnej, gospodarstwo rolne 
łącznie z korownią wikliny, prze­
jęła Spółdzielnia Pracy Koszyka­
rzy w Lesznie. Mają tam 157 ha 
ziemi, 21 krów, dużo świń. Nie 
źle prosperuje korownią.

Sęk jednak w tym, że spółdziel­
nia nie płaci swoich zobowiązań. 
Podatek gruntowy za 1956 r. wła­
dze finansowe umorzyły im. I zno 
wu od 1957 r. zalegają z podatka­
mi: gruntowym 110 tys. zł i PFZ 
GD tys. zł. W tym roku minęły 
już dwa terminy płatności podat­
ku gruntowego i znowu Państwo 
nie może doczekać się 54 tys. zł.

Łącznie Spółdzielnia Pracy Ko­
szykarzy zalega za obiekt w Go- 
lince 224 tys. zł.

I nie ma na to rady? (wt)

Mank®-<4 tys. zł...
Ostatnio na zarządzenie Pro 

kuratury Powiatowej w Lesz­
nie, aresztownao Bronisława 
Jabłońskiego zamieszkałego 
w Lesznie przy Placu Ko­
meńskiego 2. Br. Jabłoński 
jako magazynier Wojewódz­
kiej Hurtowni Tekstylnej — 
hurtowy punkt sprzedaży w 
Lesznie, w okresie od listopa­
da 1957 r. do kwietnia br. spo­
wodował manko na sumę 
przeszło 464 tys. zł.

W chwili niespodziewanej 
kontroli magazynu, Jabłoński 
usiłował wystawić fikcyjne 
rozchody towarów na sumę 
około 80 tys. zł. i to na takie 
artykuły, których nie byio w 
magazynie, lecz figurowały 
jedynie w kartotece. Fikcyjny 
rozchód dotyczył 4.000 me­
trów popeliny na koszule.

Dalsze śledztwo przejęła 
obecnie Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu. (nel)

Wieści z Kalisza
W Kaliszu przy ul. Rze­

mieślniczej powstała szkoła 
Rzemiosł Budowlanych. Do 
stzkoły, przy któfrej istnieje 
internat dla zamiejscowych, 
mogą zgłaszać się kandydaci 
po ukończeniu 14 lat.

Po 3-letniej nauce absol­
wenci otrzymują świadectwo 
czeladnicze i pracę w budow­
nictwie. Prócz murarza moż­
na uzyskać ta&że zawody in­

stalatora i hydraulika. (t)

się tym, co się w 
gostyńskich, jej 
dzieje.

W Gostyńskiem

cegielniach 
podległych,

istnięje 8

aktualna: 19.15 — koncert re­
klamowy: 19.30 — „Rytm i pio 
senka”; 20.10 — poetycki kon­
cert życzeń; 21.26 — wiad. spor 
towe: 21.30 — muzyka tan.; 
22 — „Wesoły kramik"; 22.15 — 
gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
22.35 — muzyka taneczna; 23.10 
— Halo Spitsbergen — Halo 
Nornsund; 23.25 — melodie na 
dobranoc — płyty.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 21 i 23.

NIEDZIELA

9.20 — z cyklu „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem*’; 
9.40 — aud. dla wsi; 10 — radio 
wy magazyn wojskov^y; 10.30 — 
przeglądy i poglądy — przegląd 
prasy; 11 — muzyka dla wszyst 
kich; 11.40 niedzielne aktual­
ności naukowe; 12.10 — wesołe 
melodie i piosenki: 12,45 — z 
cyklu: „Niezapomniane stroni­
ce”; 13.15 — kapela F. Dzierżą 
nowskiego; 13.45 — zielony ma 
gazyn; 14 — wirtuozi muzyki 
rozrywk.; 14.30 — „Z małych 
miasteczek4’; 15 — z życia Zw. 
Radzieckiego; 15.30 — w nie­
dzielne popołudnie; 16 — kon­
cert chopinowski; 16.30 —
„Klub 60-ciu" — opow.; 17.30 — 
muzyka tan.; 18 — ze świata 
operetki; 19.05 — felieton aktu 
alny: 19.30 — transm. zawodów 
lekkoatletycznych; 20 — na ra­
diowej estradzie; 21.26 — wiad. 
sport.; 21.40 — fragm. koncer­
tu laureatów IV Ogóln. Kon­
kursu Śpiewaczego im. St. Mo­
niuszki; 22.20 — muzyka tanecz 
na.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 
21 i 23.

ł 
*

0

prywatnych wytwórni mate­
riałów budowlanych oraz pra­
cują dwie uspołecznione beto- 
niarnie. Aby jednak pokryć 
wzmożone zapotrzebowanie na 
cegłę i inne elementy budow­
lane — należałoby ilość tego 
typu zakładów powiększyć aż 
do 20!

Władze powiatowe wystara­
ły się o to, aby obiekt w Pia­
skach podjął produkcję mate­
riałów do budowy, zatrudnia­
jąc stu ludzi. Będzie rozbudo­
wywana betoniarnia w Gosty­
niu. Rozszerzy się cegielnię w 
Rokosowie. Propaguje się 
energiczniej, wspólnie z kół­
kami rolniczymi, połowy wy­
pał cegły. W trakcie organiza-

Krótko
GRATULUJEMY sprinterowi Ba 

ranowskiemu z poznańskiej Olim­
pii (również i Folkowi), z racji
zatwierdzenia przez 
nych rekordowych 
biegu na 100 m —

PING-PONGlSCI

PZLA uzyska 
wyników w

10,3.

warszawskiej
Sparty pokonali w Kownie druży­
nę Zalgirisa 8:2. Caliński zwy-
ciężył mistrza ZSRR Paszkiawi- 
ciusa 2:0.

cji jest 
grup.

Jakie 
znajdują

sześć tego rodzaju

ważniejsze obiekty 
się w tej chwili w

Gostyńskiem w budowie? 
Lecznica zwierząt w Gostyniu, 
a także 10-mieszkaniowy blok, 
hala produkcyjna dla spół­
dzielni „Gostynianka”; postę­
puje rozbudowa mleczarni, 
Szkoły Podstawowej nr 1. bu­
duje się dom ludowy Chwał 
kowie, pawilon szkolny w Pud 
liszkach, dom mieszkalny przy 
Zakładzie Zootechnicznym w 
Ciołkowie, remizę strażacką w 
Domachowie. Ale to nie 
wszystko: poza tym PGR bu­
dują mieszkania w Żytowiec- 
ku, Kopaniu, Grodzisku, Du- 
sinie, Wygodzie. Prywatni wła 
ściciele stawiają obecnie w 
powiecie 208 obiektów, w tym 
143 mieszkalne.

Nie można oczywiście pomi­
nąć poważnych obiektów bu­
downictwa przemysłowego. 
Trwa rozbudowa Wlkp. Hu­
ty Szkła kosztem 120 min. zł. 
co pozwoli dodatkowo zatrud­
nić 500 ludzi. Huta pobuduje 
także 8 bloków mieszkalnych. 
33,5 min. zł pochłonie rozbu-

PZPN zadecydował, że w dniach 
od 1—15 lipca wszystkie zespoły 
obowiązuje bezwzględny zakaz 
gry.

250 
ków 
dział

ZAWODNICZEK i zawodni- 
(65 z zagranicy), weźmie u- 
w zaw’odach o Memoriał Ja-

nusza Kusocińskiego, które rozpo­
czynają się dzisiaj w stolicy.

PKO1 ZGODZIŁ SIĘ na prośbę 
Polskiego Związku Hokeja na Tra 
wie, zaangażować od zaraz do 
czasu Igrzysk najbliższej Olimpia 
dy w Rzymie, jednego z trenerów 
Indii.

VII

Zawodnicy 
bowcowych, 
lotnisku w 
Lesznem, j

SZYBOWCOWE 
MISTRZOSTWA
ŚWIATA

r wszystkich ekip szy- 
zgromadzonych na 

Strzyżewicach, pod 
przeprowadzili liczne

próbne starty. Warunki atmosfe­
ryczne treningu były słabe. Naj­
dłuższy lot wykonał Anglik Dru- 
mond, który wyładował w Śro­
dzie. Połowę drogi przebyli za­
wodnicy Labar (Franoja) i Lafos- 
sa (Belg).

Żeglarskie boje
na Kierskim Jeziorze

Przy idealnych warunkach od­
bywają się ogólnopolskie regaty 
żeglarskie o puchar Jacht Klubu 
Wielkopolski, obchodzącego 25-le- 
cie swego Istnienia. Piękna, sło­
neczna pogoda, pomyślny wiatr 
i dobra organizacja, sprzyjają 
sprawnemu przebiegowi zawo­
dów.

Rozegrano cztery biegi (ostatni 
odbędzie się w niedzielę przed 
południem). Zwycięstwo ma już 
w „kieszeni” doskonały żeglarz 
stołecznej Legii. Roman Blder-

mann. Obok wielkiej i długolet­
niej rutyny, Bidermann dysponu­
je rasowym żaglem produkcji ho­
lenderskiej, czym nie mogą się 
pochwalić pozostali żeglarze. Re­
gaty odbywają się tylko w klasie 
„Finn".

Pierwszy bieg wygrał Stanisław 
Lewandowski (Pogoń Szczecin), 
przed Szefflerem (LKS Kiekrz) 1 
Bidermannem. Ewa Myszkowska 
(AZS), jedyna zawodniczka biorą- 
ca udział w regatach, zajęła 11 
miejsce, na 8 znalazł się Wł. Fi­
scher (LKS Kiekrz), na 12 Koszy- 
ca (JKW). Drugi bieg wygrał Bi­
dermann przed Lewandowskim i 
Szefflerem. 4—5 miejsca równą i10 
ścią punktów zajęli: Fischer i Red 
narek. 3 i 4 bieg przyniósł rów­
nież sukces Bidermannowi. Walka 
o drugie miejsce trwa. Największe 
szanse na zdobycie ma Fischer, 
mając poważnych konkurentów w 
Lewandowskim, Nowaku, Szraju 
i kilku innych.

Z zawodników mających swoją 
siedzibę w Klekrzu, brak w za­
wodach reprezentantów Warty» 
Mewy, Pocztowca i AZS.

Z żeglarzy LKS Kiekrz brak m. 
In. Kucharskiego, Lucjana i Ęuge 
niusza Blaszków, Kaczmarka, 
Sniadka I Smóla, którzy hiorą 
udział w regatach w Wannsee 
(Berlin) z klubem Lokomotiv, (tp>

Grupa najlepszych zawodni­
ków polskich przygotowuje 
się pod wodzą trenerów w sto* 
licy do spotkań z bokserom 
Francji i Jugosławii. Kierow­
nikiem zgrupowania jest tre­

ner F. Stamm.
Na. zdjęciu: Wojtowicz, Kowal 
ski, Wala podczas ćwiczeń na 

przyrządach.
Fot. — CAT


